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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Roosevelt wybrany 
NOWY JORK (PAT). Prezydentem Stanów ! stanie Nowy Jork, który reprezentuje 47 głosów. 


Zjednoczonych wybrany został kondydat stron- 
nictwa demokratycznego Franklin Roosevelt. 


LONDYN (PAT). Wyniki wyborów w Ame- 
ryce wskazują na zwycięstwo Roosevelta w tak 
wielkich rozmiarach, w jakich nie było to spo- 
dziewane. Hoover został poprostu zmiażdżony, 
uzyskując przewagę zaledwie w 5-ciu stanach, 
podczas gdy Roosevelt uzyskał zdecydowaną 
przewagę w 35-ciu stanach. Z nieoficjalnvch do- 
tąd obliczeń wynika, że Roosevelt ma zapewnione 
453 głosy w zgromadzeniu wyborczem, Hoover 
zaś: uratował z dawnej większości tylko 78 gło- 
sów. Większość absolutna wynosi 264 głosy. 
Zwycięstwo Roosevelta stało się pewne w chwi- 
li, gdy okazało się, iż odniósł on przewagę w 


` Znaczenie zwycięstwa 


PARYŻ (PAT). Prasa francuska, omawiając 
wybory w St. Zjedn., podkreśla, że od r. 1920 
i śmierci Wilsona demokracja odniosła po raz 
pierwszy zwycięstwo. 

l Okoliczność ta — pisze „Le Journal“ — po- 
siada dla Francji dość doniosłe znaczenie. Pod- 
czas, gdy żywioły republikańskie, wierne swym 
tendencjom, usiłują utrzymać Stany Zjednoczo- 
ne w wąskich ramach egoistycznych zasad Mon- 
roego, należy się spodziewać, że demokracja za- 
stosuje politykę, opartą na szerszych podstawach, 
prowadzących do zainteresowania się losami 
Europy. 

Pertinax zaznacza w „Echo de Paris“, że 
Roosevelt przystępuje do pełnienia funkcyj, nie 
mając żadnej swojej idei. Od Hoovera różni się 
on głębokiem przekonaniem, że kryzys obecny 
jest czemś więcej niż przypadkiem, że nie można 
się cofać wstecz, że należy dokonać czegoś no- 
wego i nie tracić czasu na kontemplacje, i pogrą- 


że wobec Ligi Narodów, 


Hoover wysłał do Roosevelta telegram gra- 
tulacyjny. 

N.-JORK (PAT). Wiceprezydentem wybra- 
ny został John Garner. Jednocześnie odbyły się 
wybory do Izby Reprezentantów i do senatu, z 
którego ustępuje 3-a część senatorów, przyczem 


demokraci osiągnęli większość, osiągnąwszy do- 


tychczas do Izby Reprezentantów 107 mandatów, 
republikanie zaś 31; wyniki co do 297 mandatów 
nie są jeszcze znane, lecz jest rzeczą bezsporną, 
że demokraci odnieśli najbardziej sensacvjne we 
współczesnej historji zwycięstwo. Wiekszość wy- 
branych senatorów jest za zniesieniem prohibicji. 
Pozatem w większości stanów odbyły się również 
wybory gubernatorów. Na miejsce Roosevelta gu- 
bernatorem St. N.-Jork został wybrany demokra- 
ta — Lehman, burmistrzem N.-Jorku wybrano 
znaczną większością — O'Brien'a. | 


Roosevelta dla Europy 


żanie w próżnych żalach. Przez to samo staje 
się on bardziej liberalny od swego „nieszczęśli- 
wego“ przeciwnika. Sam program Roosevelta — 
jest zdaniem Pertinaxa — mętny, elastyczny i 
jeszcze w stanie ciągłej ewolucji. Należy jednak 
podkreślić, że u boku nowego prezydenta staia 
najbardziej wybitne jednostki. Autor zaznacza, 
naprzekór swej prze- 
szłości, Roosevelt będzie stosował abstynencję 
republikańską, co bez ogródek w swoim czasie 
oznajmił Pertinaxowi płk. House. 

„Le Petit Journal“ ostrzega przed nadzieją, 
że wybory wczorajsze pociągną za sobą natych- 
miastową amortyzację długów francuskich, poło- 
żą kres prohibicji i spowodują wstąpienie Amery- 
ki do Ligi Narodów. Od nowego rządu należy 
jednak oczekiwać polityki bardziej giętkiej, lepiej 
dostosowanej do konieczności miedzynarodo- 
wych. Z tych właśnie założeń wychodząc, Fran- 
cja z radością wita wybór Roosevelta. 


'- Prasa francuska o mowie von Papena 


PARYŻ (PAT). Dzienniki odniosły się dość 
przychylnie do przemówienia, które v. Papen wy- 
głosił w okęcności przedstawicieli prasy zagra- 
nicznej. Pisma z zadowoleniem podkreślają, iż 
przemówienie v. Papena było bardziej uzodowe i 
"posiadało zręczniejszą argumentację, niż poprzed- 
nie jego oświadczenia. Jednakże prasa zaznacza, 
że przemówienia v. Papena zawierają wprost 
oskarżenie przeciw traktatowi wersalskiemu, a 
kilka pism wyraża zaniepokojenie, czy v. Papen 


nie zechce szukać argumentów w kwestii planu 
francuskiego, domagając się dla Niemiec nietylko 
równouprawnienia, lecz nawet przewagi. „Le Ma- 
tin* pisze, iż początek przemówienia lepiej się za- 
powiadał i dawał większe nadzieje, że odpowiedź 
niemiecka na wezwanie Herriota jest bezbarwna. 
„Petit Parisien* wyraża zadowolenie, że v. Papen 
zamanifestował pragnienie przeprowadzenia roz- 
mów na temat planu francuskiego, co nie uderzy 
w próżnię. 


P. Bergery zrzuca maskę 


PARYŻ (PAT). 
nego przez partję komunistyczną w Tuluzie, de- 
putowany Bergery, członek stronnictwa rady- 
'kalnego, ponowił ataki, wytoczone przeciw rzą- 
dowi Herriota na kongresie radykałów społecz- 
'nych. Bergery oświadczył m. in.: niektórzy bę- 


Podczas meetingu, zwoła-|zarzut, że od przeszło 4 lat domagałem się połą- 


czenia przy wyborach wszystkich stronnictw le- 
wicowych bez wyjątku łącznie z komunistami i 
jestem obecnie tego samego zdania. Nadmienić 
należy, że p. Bergery ożeniony jest z córką b. 
ambasadora sowieckiego w Paryżu, Krasina. 


dą przypuszczali, że zrzucam z siebie maskę i|(Przyp. Red.). 


staję po stronie komunistów. Odpowiem na ten 


OTWARCIE PAŃST. RADY OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO 


` Dziś przed południem, w sali konferencyjnej 
ministerjum Oświaty rozpoczęło się pierwsze 
inauguracyjne posiedzenie nowoutworzonej Pań- 
stwowej Rady Oświecenia Publicznego. 


Obrady otworzył krótkiem przemówieniem 
p. minister Jędrzejewicz, podkreślając doniosłość 
utworzenia Rady, poczem wygłosił dłuższy refe- 
rat o stanie oświaty i wychowania młodzieży w 
Polsce. 


Nad referatem tym wywiązała się dłuższa 
dyskusja. 


Obrady Państw. Rady Oświecenia Publiczne- 
go trwać będą przez cały dzień dzisiejszy. 


Z POBYTU AMBASADORA MATSUOKI 


Przybyły wczoraj do Warszawy — o czem 
donosimy na innem miejscu — delegat Japonii do 
Rady Ligi Narodów, p. ambasador Matsuoka, zło- 
żył dziś przed południem wizytę ministrowi Spr. 
Zagranicznych, p. Beckowi, a następnie obecny 
był na śniadaniu, wydanem na jego cześć przez p. 
ministra. 


Popołudniu p. Matsuoka weźmie udział w 
przyjęciu w poselstwie japońskiem, wieczorem zaś 
pociągiem berlińskim odjedzie w dalszą drozę do 
Genewy. 


WYJAZD DYR. BUTLERA 


Dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy 
przy Lidze Narodów w Genewie dziś o godz. 4-ei 
popoł. opuszcza Warszawę, udając się do Prag” 
Czeskiej. 


NOWA LINJA KOLEJOWA 
NA POGRANICZU 


PIŁA (PAT). Dyrekcja kolei Rzeszy we 
Frankfurcie nad Odrą, rozpisała przetarg na wy- 
konanie pierwszych robót ziemnych przy budo- 
wie nowej linji kolejowej na pograniczu Polski z 
Krzyża (Kreuz) do Skwierzyny (Schwerin A. W.). 


KANCLERZ DOLLFUSS ŻĄDA 
PRZEPROSZENIA 


WIEDEŃ (PAT). „Neues Wiener Journal* 
donosi, że kanclerz Dollfuss nie przybył na wczo- 
rajsze posiędzenie Rady Narodowej. Przyjacio- 
łom swym oświadczył on, że nie będzie uczęszczał 
na posiedzenia patlamentu dopóty, dopóki prezy- 
dent Rady Narodowej Renner nie udzieli nagany. 
posłowi socjalistycznemu Ottonowi Bauerowi, za 
obrazę kanclerza, popełnioną na posiedzeniu Ra- 
dy Narodowej w dn. 21 października. 


PROFANACJA GROBOWCA 


BERN (PAT). Grobowiec poległych w woj- 
nie światowej żołnierzy włoskich w Lozannie zo- 
stał zbeszczeszczony w dniu, w którym corocz- 
nie kolonja włoska, francuska i belgijska święcą 
pamięć zabitych podczas wielkiej wojny.. Profa- 
nacja nagrobka wywołała olbrzymie oburzenie 
wśród kolonji włoskiej w Lozannie i wśród całej 
ludności miasta. 


CÓRKA MORDERCY 


~ PARYŻ (PAT), Gorgułowa, przebywająca obecnie u 
rodziców. w niemieckiej Szwaicarji, powiła 6óreczkę, 
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RAMIE PRZY RAMIENIU 


Jesteśmy w pełnym rozgwarze Tygodnia 
Rolniczegó. Pół miljona uświadomionych rolni- 
ków, zorganizowanych w 22 największych insty- 
tucjach i zrzeszeniach rolniczych, zjeżdża się na 
zebrania gminne i powiatowe, jutro obradować 
będą koła wojewódzkie, a na niedzielę zwołano 
ogólny zjazd delegatów do Warszawy. Przyznać 
trzeba, że manifestacja to, zakrojona na wielką 
skalę. Olbrzymia manifestacja — nie wahamy się 
użyć tego wyrażenia — odsłoni społeczeństwu 
właściwe oblicze dzisiejszego stanu rolniczego. 
Będzie zarazem przeglądem sił własnych rolnic- 
twa, które, poprzez spokojną ocenę rzeczywisto- 
ści, chce samodzielnie nakreślić program popra- 
wy bytu. Zapowiedziano nam, że mają być for- 
mułowane żądania — nietylko wobec władz pań- 
stwowych i innych grup społeczeństwa, ale ró- 
wnież wobec samych siebie. Nie zawadzi prże- 
cież rzucić okiem na własne szeregi, poprawić 
błedy w działalności organizacyj zawodowych, 
sprawdzić słuszność kalkulacyi gospodarczych i 
zdać sprawę z zaradności własnej wewnątrz 
warsztatu rolnego. Przyznajemy, że nie będzie 
to droga najłatwiejsza. Zjazd rolników, w dzi- 
siejszych czasach, cóż to innego, jak morze na- 
rzekań, ocean cały biadania i ząwiści. Ten kto 
u siebie w domu cierpi niedostatek i nie ma czę- 
sto grosza na niezbędne potrzeby życiowe, łatwo 
da się zwieść pozorom dobrobytu miejskiego. Je- 
Śli głębiej spojrzy, dostrzeże biedę materialrią i 
tragedję ludzką stokroć gorszą — beż dachu nie- 


raz nad głową. 


+ 

Zapowiedź organizacji Tygodnia Rolniczego 
wywołała nieufny oddźwięk w kołach przemy- 
słowych. Dały się słyszeć głosy, przestrzegają- 
ce ptzed podsycaniem antyprzemysłowych na- 
strojów w szerokich masach rolniczych. Zraże- 
ni pierwszemi głosami dyskusji kartelowej, kie- 
rownicy naszego wielkiego przemysłu wręcz 0- 
rzekli, że „chodzi tu poprostu o dvwersię natury 
taktyczno-politycznej, której celem było odwró- 
cenie uwagi szerokich mas rolniczych od spraw 
dla nich istotniejszych. 

Sąd, zdaniem naszem, zbyt Śpieszny i nie 
podyktowany głębszą rozwagą. 

Działalność ekonomiczna rolnika polskiego, 
wyodrębniona na chwilę ze skomplikowanego or- 


ganizmu gospodarczego współczesnego państwa, | 


w porównaniu z działalnością przemvsłowca, wy- 


każe jedną największą różnicę. Rolnik w naszvm | 
uginającym się pod ciężarem nadwyżek. 


kraju, 
eksportowych wszystkich ważniejszych +produk- 
tów rolnictwa i hodowli, jest zdany na niełaskę 
malejącego wciąż na rynku wewnętrznym po- 
pytu. A że ziemi odłogiem nie zostawi, dostaje 
za swe „towary“ coraz mniej pieniedzy.  Opła- 
calność produkcji jest dla niego niedościgłem ma- 
rzeniem. Przemysłowiec da sobie radę z tem 
wszystkiem: zamknie warsztat jeżeli produkcja 
nie będzie się opłacać, innemi słowy — jeśli w 


cenie swego towaru nie będzie mógł przerzucić | 


na klienta wszystkich ciężarów: kosztów su- 
rowca, kredytu, robocizny, podatków państwo- 
wych i samorządowych, ustawodawstwa o ochro- 
nie pracy, opłat ubezpieczeniowych i t. d. 


Wytwórczość przemysłowa korzystając ze 
specjalnej polityki cen, może te wszystkie ciężary 
istotnie przesuwać na konsumenta. Rolnictwo 
nasze tego nie może zrobić. Zależne od swobo- 
dnej gry podaży i popytu (wiemy co to dzisiaj 0- 
znacza), ponosi samo wszystkie straty innych 
gałęzi gospodarstwa narodowego. 
| Wyjście jest z tego nietrudne. Trzeba się 
tylko zdecydować na krytyczny przegląd niektó- 
rych kosztów produkcji przemysłowej. Mamy 
naprzykład wątpliwośći czy w obecnej chwili 
warto utrzymywać na mięzmiennym pożiomie: 


podatki samorządowe, opłaty ubezpieczeń socjal- 


nych, dotkliwe przepisy t. zw. ochrony pracy i 
wiele podobnych obciążeń. Naiwnością byłoby 
domagać się od przemysłu zniżki cen, nie wska- 
zawszy na czem ma ona być oparta. Żadna siła 
nikogo nie zmusi do produkowania ze stratą. 
Chyba, że to będzie produkcja rolnicza... ale wt2- 
dy są skutki prawdziwie opłakane. W całym 
kraju dzisiaj tylko sam rolnik ponosi koszty cię- 
Żarów nieopatrznie nakładanych na wszystkie 
działy wytwórczości. Nikt inny tylko rolnik jest 
najżywiej zainteresowany w zniesieniu tych cięża- 
rów. A więc niech nam ktoś nie mówi, że istnie- 
je jakieś przeciwieństwo interesów polskiego rol- 
nika i przemysłowca. 

Organizacja Tygodnia Rolniczego nie została 
zwołana pod hasłem podkreślania nieistniejących 
antagonizmów. Śledziliśmy prace komitetu or- 
ganizacyjnego Tygodnia, wiemy jak p. prezes 
Lechnicki scharakteryzował podłoże ideowe tej 
manifestacji: „dalsze przystosowanie się warszta- 
tów rolnych do zmienionego układu stosunków 
gospodarczych w Państwie staje się już niezmier- 


Październik wykazał znaczne polepszenie 
sytuacji budżetowej państwa. Wydatki budże- 
towe w październiku mianowicie wyniosły 
ogółem 188.000.000 zł, dochody natomiast 
178.000.000. W ten sposób deficyt budżetowy 
w miesiącu ubiegłym wyniósł już tylko 10 miljo- 


Wczoraj, o godz. 5-ej popoł. u p. premiera Prystora 
odbyło się zebranie o charakterze towarzyskim na cześć 
min. Zaleskiego. 

W zebraniu tem wzięli udział: p. Marszałek Piłsudski, 
wszyscy obecni ministrowie, oraz b. ministrowie w gab- 
necie p. Prystora pp, Kühn, Jan Piłsudski i Janta-Połczyń- 
ski. 

Zebranie w serdecznym nastroju przeciągnęło się do 
godz, 8-ej wiecz. 


` W klubie towarzyskim przy ul. Foksal odbył się wczo- 
raj obiad pożegnalny dla ministra Zaleskiego, urządzony 
przez urzędników M. S., Z. W obiedzie tym wzięli udział 
m. in. minister Spraw Zągranicznych, p. Beck, podsekre- 
tarz Stanu, p. Luechnicki, podsekretarz stanu w M. S. Z, 
hr. Szembek, oraz nieomal wszyscy urzędnicy centrali mi- 
nisterjum, 


Z SEKRETARJATU GENERALNEGO B.B.W.R. 

Na stanowisko sekretarza generalnego Bloku Bezpar- 
tyjnego na miejsce pos. Dolanowskiego, który — jak wia- 
domo — objął podsekretarjat stanu w M. S. Wewn. — 
zóstał powołany pos. Krzysztof Siedlecki. 

Na zastępcę sekretarza generalnego powołano pos. Mi- 
chała Brzęk-Osińskiego, dotychczasowego prezesa biel- 
skiej rady wojewódzkiej. 


AMBASADOR VON HOESCH 
U -AMBASADORA SKIRMUNTA 


Z Londynu donoszą, że nowomianowany ambasador 
niemiecki w Anglji, v. Hoesch złożył wczoraj wizytę am- 


„Krzywdy Gdańska” w świetle cyfr 


Nacjonalistyczny dziennik „Danziger Neueste Nach- 
richten“ podaje zestawienie tonażu wejściowego 20 por- 
tów bałtyckich z r. 1912, 1913, 1927 i 1931. 
| Z zestawienia tego wynika, że Gdańsk w r. 1912 — 
1913 stał na 10-em miejscu, wykazując 1.196.000, w r. 1927, 
|będąc już na 4-tem miejscu — 3.900.000, a w r. 1931 na 
2-giem miejscu, wykazując 4.062.000 ton. Według tego 
samego zestawienia Gdynia znajdowała się w r. 1927 na 
16-tem miejscu (423.000 t.), a w r. 1931 na 6-tem miejscu 
2.650.000 t. Pismo zaznacza, że w roku obecnym Gdańsko- 
wi nie uda się utrzymać swego. drugiego miejsca pod 
względem tonażu portów bałtyckich, podczas gdy Gdynia 
napewno wykaże dalsze posunięcie naprzód. 
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nie trudne. Konieczne jesł już raczej odwrotnie, 
niż dotychczas, przystosowanie życia gospodar- 
czego w całym kraju do zmienionego układu sto- 
sunków gospodarczych w rolnictwie, do siły na- 
bywczej i płatniczej 2/3 ludności Państwa“. 
Tragiczne skutki kryzysu wywarły jeden 
wpływ dobroczynny: otrzeźwiły umysły. Dzi- 
siaj już nie znajdzie posłuchu robota wichrzyciel- 
ska, chociażby ją ubrać w formę najmilszą dla 
serca i kieszeni zbiedzonego rolnika. Nie da on 
wiary malkontentom politycznym, będzie stronił 
od umysłów skrajnych, wołających bezkrytycz- 
nie o „krzywdzie rolnika“. Głęboka treść mani- 
festacjj Tygodnia Rolniczego leży w podkreśla- 
niu nie tego co dzieli, ale tego co łączy w zwartą 
całość wielki organizm gospodarczy Polski. 
Miejmy nadzieję, że obrady niedzielne rolni- 
ków, którzy zjadą się do Warszawy w poczuciu 
własnej siły i odpowiedzialności za milionowe 
rzesze rolnicze, będą ogniskiem, z którego roz- 
leje się na cały kraj dobroczynne światło zdro- 
wej myśli społecznej i zawodowej. 
Naprzekór wszystkim, którzy chcieliby Ty- 
dzień Rolniczy użyć do innych celów. 
K. Czarniecki 


0 


Znaczne zmniejszenie deficytu w październiku 


nów, gdy w ciągu I-go półrocza bieżącego roku 
budżetowego wyniósł ogółem 120 miljonów zło- 
tych, a zatem Średnio po 20 miljonów miesięcznie. 
Jest to niewątpliwym dowodem pomyślniejszego 
kształtowania się naszej sytuacji budżetowej. 


Przyjęcia pożegnalne na cześć min, Zaleskiego 


Przemówienie pożegnalne wygłosił p. minister Beck, 
który w gorących słowach dał wyraz zasługom, jakie mi- 
nister Zaleski położył dla Państwa w ciągu długoletniego 
pełnienia swoich funkcyj. Minister podkreślił, iż uczucia 
szacunku i zaufania, jakie wszyscy współpracownicy min. 
Zaleskiego żywili w stosunku do niego, opierały się na 
głębokiem przeświadczeniu, iż doniosłe interesy Państwa, 
jakie były powierzone ministrowi Zaleskiemu, nigdy nie 
były w jego działalności narażone na szwank. Minister 
Beck zakończył swoje przemówienie toastem na cześć mi- 
nistra Zaleskiego. | i 

W odpowiedzi na słowa pożegnania, min. Zaleski: zło- 
żył podziękowanie za lojalność wszystkim swoim wspól- 
pracownikom, przyczem wyraził przekonanie, iż nowy mi- 
nister p. Beck może liczyć na taką samą lojalną i pełną 
poświęcenia współpracę wszystkich urzędników tego re- 
sortu i że z właściwą sobie energją kontynuować będzie 
rozpoczęte dzieło. 


Na widowni 


basadórowi Rzpltej, p. Skirmuntowi, z którym odbył pół- 
godzinną rozmowę. 


"MARSZAŁEK SENATU U MINISTRA 
ZARZYCKIEGO 


Marszałek Senatu, p. Raczkiewicz, odbył 8 b. m. na- 
radę z ministrem Przemysłu i Handlu, gen. Zarzyckim, 


POWRÓT WICEMINISTRA CZAPSKIEGO 


Wiceminister komunikacji, inż. Witold Czapski po- 
wrócił do Warszawy z Paryża, gdzie brał udział w obra- 
dach międzynarodowego związku kolejowego. Obrady 
paryskie trwały od 1 — 7 listopada. Wiceminister Czapski 
podjął urzędowanie w dniu & b. m. 


PREZES N. T. A. W BELWEDERZE 


Wczoraj przybył do Belwederu pierwszy prezes Najw. 
Trybunału Administracyjnego, p. Jan Piętak i wpisał się do 
księgi audjencjonalnej. | 


POSIEDZENIE CENTR. KOMITETU 
DO SPRAW FINANSOWO - ROLNYCH 


W dniu 10 b. m. odbędzie się w Min. Rolnictwa posie- 
dzenie Centralnego Komitetu do Spraw Finansowo-Rolnych 
z następującym porządkiem dziennym: zagajenie przez 
wiceministra Karwackiego, odczytanie protokułu z poprzed- 
niego posiedzenia, sprawozdanie finansowe į odczytanie 
protokułu komisji rewizyjnej i program pracy komitetu na 
najbliższą przyszłość. 
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Pos. W. Słaniewicz złożył mandat 


Agencja „Iskra“ donosi: 

Dowiadujemy się, że prof. Witold Staniewicz, poseł 
na Seim, z listy okręgowej BBWR w okręgu Nr. 62 (Li- 
da) — złożył swój mandat poselski. 

Następnym kandydatem z listy BBWR w tym okregu 
jest p. Mieczysław Górski, rolnik, zamieszkały w Lidzie. 

W związku ze złożeniem mandatu przez prof. Stanie- 
wicza, agencja „Iskra“ została upoważniona do opubliko- 
wania tekstu listu prof. Staniewicza do prezesa Sławka 
i odpowiedzi p. Sławka. 

„Wielce Szanowny Panie Prezesie! Miałem zaszczyt 
w osobistej rozmowie przedstawić Panu Pułkownikowi tru- 
dności, jakie wynikają dla mnie z jednoczesnego pełnie- 
mia funkcii profesora Uniwersytetu, posła na Sejm oraz 
licznych obowiązków społecznych w Wilnie. Starałem 
się wykazać, że praca naukowa, czynności pedagogiczne, 
obowiązki wobec młodzieży oraz umiłowana przeze mnie 
praca społeczno-rolnicza tak dalece absorbują mi czas, że 
„zmuszony jestem zrezygnować z mandatu poselskiego. Pan 
Pułkownik był łaskaw podzielić mój pogląd, to też skła- 
dając mandat i opuszczając Klub, któremu Pan Pułkownik 
przewodniczy, uważam za swój obowiązek zapewnić Go, 
że w dalszym ciągu w miarę mych skromnych sił i możli- 
wości pracować będę dla Wielkiej Idei, która Obóz nasz 
łączy, a symbolem której stało się Imię Marszałka Pit- 
sudskiego. 

Zechce Pan Prezes przyjąć wyrazy najgłębszego sza- 
cunku i poważania szczerze oddany 

(—) Witold Staniewicz 

W odpowiedzi Pan Prezes Sławek wystosował 
profesora Staniewicza następujący list: 

„Wielce Szanowny Panie Profesorze! Podzielając w 
zupełności motyw rezygnacji Jego z mandatu poselskiego, 
które przedstawił mi Pan Profesor ustnie, a potwierdził w 
liście pożegnalnym z dnia 3 listopada r. b., donoszę Panu 
Profesorowi, że z wielkim żalem przyjąłem do wiadomo- 
Ści fakt ustąpienia Jego z czynnej pracy parlamentarnej 
w Klubie BBWR. 

Wierzę głęboko, że praca Pana Profesora na polu 
naukowem i społecznem w imię wspólnie hodowanei przez 
nas idei wydatnie zyska dzięki całkowitemu poświęceniu 
się przez Pana. 

Życząc jak najlepszych wyników w pracach podię- 
tych przez Pana Profesora, łączę wyrazy prawdziwego 
szacunku i poważania (2) W. Sławek 


do 


7 pobytu dyr. Butlera 


Wczoraj na cześć bawiącego w Warszawie dyrektora 
Międzynarodowego Biura Pracy p. Butlera p. minister 
Hubicki wydał obiad. 

Podczas obiadu min. Hubicki wygłosił przemówienie, 
w którem m. in. oświadczył: To tu, to tam słyszy się zda- 
nia, przypisujące Polsce zamiary, w myśl których miałaby 
ona wstąpić na inną drogę, niż droga postępu społeczne- 
go, a nawet wyrzec się zysków społecznych, osiągnię- 
tych przez masy pracownicze od czasów wojny. Zachodzi 
w tym wypadku błąd, który należy sprostować. Istotnie, 
nie można zapomnieć o warunkach, w których dokonało 
się odrodzenia Państwa Polskiego. Pomimo trudności, 
usiłowano od samego początku dać zadośćuczynienie złów- 
nym dążeniom mas pracujących. W ten sposób opracowa- 
no szybko ustawodawstwo społeczne, utrzymane w du- 
chu nowoczesnym i demokratycznym i zapewniające pra- 
cownikom polskim korzyści, przekraczające w wielu wy- 
padkach to, co przyznano pracownikom w innych kra- 
jach. Następnie przyszedł kryzys. Stało się rzeczą ko- 
nieczną rozpatrzyć z całą powagą, jakiej wymaga poważ- 
na sytuacja, nowe ujęcie całości zagadnienia społecznego. 
Nie można tego interpretować jako regresji — przeciwnie, 
jest to dostosowanie ustawodawstwa narodowego do pozio- 
mu ustawodawstwa innych krajów przemysłowych. Taka 
właśnie była nasza linja wytyczna w kwestji najważniejszej 
dla międzynarodowej organizacji pracy w kwestji czasu 
pracy w kopalniach węgla. Wbrew pewnym pogtoskom, 
które puszczono w ruch, rząd polski nigdy nie przeciw- 
stawił się idei ratyfikacji tej konwencji. Przeciwnie, rząd 
polski ją przyjął, ale z warunkiem, że ta ratyfikacja po- 
ciąga za sobą jednoczesne wejście w życie tej konwencji 
we wszystkich krajach zainteresowanych. 

Na przemówienie to odpowiedział p. dyr. Butler, wy- 
rażając m. in. szczere zadowolenie ze stanowiska, jakie zaj- 
muje rząd polski w sprawie konwencji dotyczącej czasu 
pracy w przemyśle węglowym. z 

W południe p. Butler złożył wieniec na grobie Ś. p. 
min. Sokala, poczem złożył wizytę w Związku Pracowników 
Handlowych, -Biurowych i Przemysłowych. 

-. „Popołudniu dyr. Butler wygłosił odczyt .w auli uniwer- 
syteckiej p. t. „Zagadnienie bezrobocia, a plan wielkich 
robót publicznych“. 


_ FRANCJA | 
ARESZTOWANIA ANTYFASZYSTÓW włoskich, m. 
in. niejakiego Galori, nastąpiły z powodu ostatnich prze- 

ciwtaszystowskich manifestacyj w Lyonie. 


| 
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Delegat Japonji o sprawach Dalekiego Wschodu 


Wczoraj wieczorem przybył do Warszawy pociągiem 
moskiewskim delegat rządu japońskiego na sesję Rady 
Ligi Narodów w Genewie, p. ambasador Matsuoka w to- 
warzystwie członków delegacji oraz przedstawicieli pra- 
sy japońskiej. Na dworcu powitali ambasadora Matsuokaą 
radca Zaniewski i radca Sośnicki z M. S. Z. Ambasador Mat- 
suoka po złożeniu szeregu wizyt w środę w nocy opuścić 
ma Warszawę, udając się do Genewy. 

Ambasador Matsuoka, po przyjeździe do Warszawy 
przyjął przedstawicieli prasy polskiej, którym złożył na- 
stępujące oświadczenie: 

— Poczytuję sobie za wielką radość, iż, korzystając 
z okazji przyjazdu do Polski w drodze do Genewy, mogę 
powitać naród, który żywi zawsze tak przyjazne uczucia 
dla Japonii. 

Celem mojej misji do Genewy jest wyjaśnienie stano- 
wiska Japonii, które dotychczas — według opinji Japoń- 
czyków — nie znalazło takiego zrozumienia, jakie winno 
znaleźć. Wierzymy, że stworzenie nowego państwa Man- 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


dżukuo jest krokiem, który wzmacnia pokój na -Dalekim 
Wschodzie. Dlatego też przeciwstawiamy się tym wszy- 
stkim, którzy myślą inaczej. Jeżeli — jak się spodziewa- 
my — nowe państwo stanie się wzorem porządku, oddział. 
to na uporządkowanie stosunków w Chinach i zjednocze- 
nie narodu chińskiego. Naród japoński będzie tym pietw= 
szym, który powita radośnie te zmiany. 

Chcąc się najprędzej dostać do Genewy, przejechaliśmy 
przez Moskwę, oo nie miało żadnego specjalnego celu. Tu 
miałem przyjemność rozmawiać z pp. Litwinowem, Kara- 
chanem i innymi na tematy, dotyczące Dalekiego Wschodu. ' 
Były to jednak czysto prywatne rozmowy, bez żadnego 
znaczenia oficjalnego. Rozmawiałem z nimi otwarcie o 
stosunkach japońsko--sowieckich i mogłem dowiedzieć się 
osobiście o ich opinji, co mi przyniosło wielką korzyść. Jed! 
nocześnie muszę zaznaczyć, że w Moskwie spotkałem się 
z posłem polskim, ministrem Patkiem, wielkim przyjacie- 
lem Japonji. 


Przewaga Roosevelta 


Wybory wczorajsze w Stanach Zjednoczonych, mimo 
chłodu i deszczów, były b. ożywione. Ogromne ilości po. 
licji pilnowały wszędzie porządku. Głosowanie odbywało 
się częściowo przy pomocy maszyn, nowowynalezżonych. 
Giełda była nastrojona optymistycznie wobec poparcia 
Roosevelta przez część finansjery optymistycznie, Zwolen. 
nicy prohibicji alkoholu urządzali modły publiczne na in- 
tencję zachowania tej nieszczęsnej ustawy, Hoover głoso- 
wał w San Francisco, gdzie przyjmowano go nader uro- 
czyście. 


Według dotychczasowych obliczeń Roosevelt uzyskał 
łatwo przewagę w stanach Alabama, Florida, Georgia, Ok» 
lahoma, Texas, Missuri | wszystkich południowych. Prezy* 
dent Hoover uzyskał przewagę jedynie w stanach Nebras= 
ka, New Hampshire, Colorado, Znamienne jest, że wal- 
ka o obydwóch kandydatów toczy się z równym udziałem 
głosów w głównych stanach: Pensylwanja, Kansas į Massa- 
chusetts, w których dawniej wybitną przewagę mieli re. 
pubitkanie, Objaw ten wywołuje entuzjazm wśród stron- 
ników Roosevelta, którego wybór, wedle dotychczasowych 
wiadomości, jest zapewniony. 


Kanclerz Rzeszy o rewizji traktatów i rozbrojeniu 
| 


Na wydanem przez Związek Korespondentów prasy 
zagranicznej przyjęciu, kanclerz v. Papen wygłosił pierw- 
sze po wyborach przemówienie polityczne. Kanclerz wyra- 
zit przekonanie, iż obecnie dojdzie w Niemczech do praw- 
dziwej „koncentracji narodowej“ i że społeczeństwo nie- 
mieckie poprze go tak samo jak poparto politykę zagra- 
niczną. Ewentualna koalicja hitlerowców z centrum nie 
może dać większości. Cele rządu obecnego pozostaną nie- 
zmienione. Rząd gotów jest współpracować z każdą osobl- 
stością lub partją nad odbudową gospodarczą | przywró- 
ceniem autorytetu prawa į w oparciu o Prez. Hindenburga. 
Pierwszym warunkiem, sprostanie trudnościom chwili, jest 
przywrócenie pełnej suwerenności państwa, uosobionej w 
sile władzy. Jest to koniecznością życiową dla samej Rze- 
szy, | stanowi centralny problem Europy, Wstrząśnienia 
gospodarcze i polityczne w państwie niemieckiem, przeno. 
sić się muszą z konieczności na pozostałe państwa Europy 
i świata, „Dotąd nie będzie spokoju, ani pokoju w Europie, 
dopóki nie przyzna się narodowi nlemieckiemu  koniecz- 
nych do życia warunków. Od czasu wojny polityka zagra- 
niczna Niemiec zmierza do osiągnięcia tego celu. „Żądamy 
— mówił kanclerz — przyznania nam przysługujących 
wszystkim innym praw nie jako łaski lub dobrodziejstwa, 


z najskrupulatniejszej oceny wszystkich dążności, W tem 
powinny nam pomóc inne narody, ponieważ ani podstępem, 
ani groźbą nie damy się po wieczne czasy związać narzu- 
cogjemi nam. przymusowo decyzjami; droga nasza będzie 
drogą pokojowego porozumienia, Na tę drogę wstąpiliśmy 
już w Locarno, kontynuowaliśmy ją w Lozannie I kroczyć 
nią będziemy nadal, aby umożliwić zwycięstwo tym wiel- 
kim zasadom, w zaufaniu do których złożyliśmy broń w r. 
1918", Pokój gospodarczy Europa osiągnąć będzie mogła 
tylko przez urzeczywistnienie ostatecznego celu: polityki 
niemieckiej, polegającego na zrealizowaniu zasad równo= 
uprawnienia | samostanowienia narodów. AG 
„Jeżeli — twierdzi von Papen — uda się nadać 
wszystkim armjom charakter obronny, będzie to decydują 
cym krokiem naprzód na drodze moralnego rozbrojenia 1 
pacyfikacji świata. Tylko przez równy system zbrojenło- 
wy i jednakowe uzbrojenie, którego potencjał zależeć mu» 
si od długości granic i możliwości ich naruszenia, jak rów- 
nież od ilości sąsiadów, możliwe jest osiągnięcie równego 
dla wszystkich narodów bezpieczeństwa”, Rząd niemiecki 
powita każde zarządzenie, zmierzające do wzmocnienia 
siły obronnej, nie zaś zaczepnej oraz do urzeczywistnienia ` 
postulatu równych praw i równego bezpieczeństwa dla. 
lecz jak zadośćuczynienia naszym nieprzedawnionym rosz- | Niemiec, Niemcy powstrzymają się od współpracy nad 
czeniom*%. Traktat Wersalski pomyślany był tylko jako | konwencją rozbrojeniową, dopóki nie będą wiedziały, czy. 
preliminarz do traktatu j zawiera klauzulę winy [konvencia ta zostanie w pełni zastosowana również do in- 
ną. Nietylko niemiecka, ale į polityka europejska, musi u- | nych. ) 
ważać za swój cel, żeby postanowienia, narzucone przy” Prźemówienie w podobnym duchu kanclerz wygłosił. 
musowo, zostały zastąpione przez rozwiązanie, wynikające |również przez transoceaniczną agencję radjową. 
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AUSTRJA RENN 
SOLIDARNOŚĆ Z NIEMCAMI Z TYROLU WŁOSKIE- 
GO (Alto Adige), uchwalił ponownie sejmik Tyrolski. Do- 
szło do awantur na wszechnicy w Innsbrucku pomiędzy 
Tyrolczykami a hitlerowcami z powodu udziału tych ostat- 
nich w obchodzie faszystowskim w Bózen (Bolzano). 


SZWECJA By 
UROCZYSTOŚCI 300-TNEJ ROCZNICY ŚMIERCI 
GUSTAWA „ ADOLFA w całym kraju, a w szczególności. 
w stolicy, przybrały imponująco rozmiary. We wszyst- 
kich kościołach odprawiono uroczyste nabożeństwa. Na 
sarkofagu Gustawa-Adolfa, król oraz przedstawiciele misyj 
wojskówych, specialnie przysłanych przez szereg państw 
na uroczystości, złożyli wieńce. Wieczorem na Zamku 
Królewskim odbyło się wielkie przyjęcie. 


STANY ZJEDNOCZONE 
ZAMACH NA HOOVERA? Pociąg specjalny, wiozący 
Hoovera do Palo Alto, zatrzymany został w pobliżu Wina 
nemucca w. stanie Nevada przez. sygnały strażnika mostu. 
Stwierdzono, że strażnik otrzymał kilka ciosów nożem, 
zaś obok leżał trup jego pomocnika. Pociąg ruszył dalej 
po 20-minutowym postoju. ' 


LIGA NARODÓW 
OBRADY PREZYDJUM KONFERENCJI ROZBROJE- 
NIOWEJ poświęcone były kontroli zbrojeń. Delegat So- 
wiecki zdradza niechęć do poddania się kontroli; delegat 
włoski żądał aż sankcji przeciw państwu, któreby przygo- 
towało wojnę chemiczną i bakteriologiczną, wymagających 
oczywiście naiściśleiszej kontroli. 


"MW. BRYTANJA 

SPRAWA OGRANICZENIA O 20% WWOZU BEKO- 
NÓW i mięsa wogóle stanowi, pod presją prawicy zacho- 
wawczej i rolników, przedmiot obrad rządu i rokowań z 
Polską i innemi państwami eksporterami. Chodzi o nie- 
zwłoczne skontyngentowanie tego importu drogą układów 
polubownych. Import Irlandji został obłożony cłami bo- 
jowemi, Rząd projektuje podniesienie cen o 30%. 


WŁOCHY | 

` PREMJER WĘGIERSKI PRZYBYŁ DO RZYMU, wi- 
tany na dworcu przez członków rządu. Odbył on nie- 
zwłocznie konferencię z Mussolinim. Głównym celem wi- 
zyty jest zacieśnienie wzajemnych stosunków handlowych 
przez zmianę zeszłorocznej umowy preferencyjnej w du- 
chu uchwał konferencii w Stresie. 
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Program uroczystości 11-go Listopada 


Dzień 11 listopada uroczyście obchodzony w Polsce 
odrodzonej, jako dzień Święta Niepodległości, łączy się w 
roku bieżącym z szeregiem innych uroczystości, obchodzo- 
nych w dniu tym jednocześnie, jak Święto Lotników, Świę- 
to Policji Państwowej i t. d. Jak co roku, urzędy państwo- 
we będą w dniu święta nieczynne, 


ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI, 

Uroczystości 14-ej rocznicy odżyskania Niepodległo- 
ści rozpoczną się w stolicy już w czwartek, dn. 10 b. m. 
pochodem do Belwederu, celem złożenia hołdu Budowni- 
czemu Polski, Marszałkowi Piłsudskiemu. Zbiórka na pl. 
Marszałka Piłsudskiego o godz. 6.30 pp. Jednocześnie na 
ulicach miasta odbędzie się tradycyjny capstrzyk orkiestr 
wojskowych garnizonu stołecznego. O godz, 19-ej ustawią 
się przed Komendą Miasta oddziały 21 p. p., 30 p. p. i 36 
p. p. oraz 1 p. szwol. pod dowództwem płk. Dojan-Surówki. 
Po odegraniu hymnu narodowego oddziały wojskowe na 
czele pocztów sztandarowych udadzą się ulicami miasta 
do Belwederu. Na dziedzińcu bełwederskim połączone or- 
kiestry odegrają hymn narodowy, marsza Pierwszej Bry- 
gady oraz utwory Moniuszki, Po koncercie orkiestr oddzia- 
ły wojskowe powrócą do koszar. 

Dnia 11-go listopada o godzinie 10-ej odbędzie się u- 
roczyste nabożeństwo w Katedrze św. Jana. Po nabożeń- 
stwie o godz. 11-ej rewia wojsk i organizacji P. W, na pl. 
Marszałka Piłsudskieg. 

Wejście na plac rewji za następującemi biletami: pia- 
skowe — na trybunę Nr 2 — dla przedstawicieli Rządu, 
Sejmu, Senatu, władz państwowych i municypalnych — 
wydaje gabinet p. ministra Spr, Wojsk.; czerwone — na 
trybunę Nr 3 — dla korpusu dyplomatycznego, wydaje 
gabinet p. ministra Spr. Wojsk.; żółte — na trybunę Nr 4— 
dla prasy; białe — dla pubilczności, na trybuny Nr 1 i Nr 4 
oraz zielone i różowe — na miejsca zarezerwowane na 
chodnikach — wydaje Komenda Miasta w dniu 10 listopada 
o godz. 8-ej rano. 

Wieczorem o godz, 8-ej w Teatrze Wielkim galowe 
przedstawienie, które zaszczyci obecnością Pan Prezy- 
dent Rzpltej. 

ŚWIĘTO LOTNIKÓW 

Święto lotników rozpocznie w dn. 11 b. m. o godz. 10 
r. nabożeństwo żałobne za dusze poległych i zmarłych łot- 
ników w kościele Zbawiciela, poczem o godz, 1 pp. nastą- 
pi kulminacyjny punkt uroczystości, odsłonięcie pomnika 
ku czci poległych lotników, dłuta E. Wittiga, na pl. Unji 
Lubelskiej. 

O godz. 5 pp. w sali Rady Miejskiej odbędzie się uro- 
czysta akademia, poczem o godz. 8-ej na placu Mokotow- 
skim ostatni akt uroczystości, apel poległych lotników, 

W związku z obchodem święta lotników, odbędą się 
zjazdy lotników, którzy uczestniczyli w wojnie 1918 — 20, 
odznaczonych polowemi odznakami lotniczemi, oraz ofice- 
rów, nie będących w służbie czynnej. 

Z okazji tego zjazdu, w niedzielę, dn. 13 b. m. o godz. 
12-ej w pot, w sali Teatru Polskiego, staraniem Komitetu 
Zbiórki na Fundusz $, p. por. Żwirki i inż, Wigury, odbę- 
dzłe się wielki koncert, przy współudziale najwybitniej- 
szych sił artystycznych Warszawy. 

Min. Komunikacji z okazji pierwszego Oxzólno-Pań- 
stwowego Święta Lotniczego, przyznało pilotom i obser- 
watorom rezerwy — 50 proc. zniżki kolejowe. 


ŚWIĘTO POLICJI 

Doroczne święto korpusu Policji Państwowej, przypa- 
dające w dniu 1l-go listopada, obejmuje następujące uro- 
czystości, które odbędą się w wigilię Święta Niepodległości 
według następującego programu: 

O godz, 10-€j rano odprawione zostanie w kościele po- 
Karmelickim uroczyste nabożeństwo za spokój duszy pO- 
ległych na służbie oficerów i szeregowych Policji Państwo- 


Teatr Wielki 


„BAL W OPERZE“ (operetka w 3-ch aktach Ryszarda 
Heubergera). 


Zachęcona wybitnym sukcesem, jakim w sezonie ubie- 
głym cieszyły się operetki „Noc w Wenecii* i „Napoleon 
i Teresina“, dyrekcja Opery Warszawskiej wystawiła 
| obecnie operetkę p. t. „Bal w Operze“ znanego i utalento- 
wanego kompozytora wiedeńskiego Ryszarda Heubergera. 

„Bal w Operze“ miał przed 30 laty wielkie powodze- 
nie, dzięki muzyce wielce melodyjnej, dowcipnei, mile 
wpadającej w ucho. Cały szereg ładnych piosenek i zgrab- 
nych walczyków ilustruje tę operetkę, która zawsze jesz- 
cze jest Świeża i często ukazuje się na afiszach teatrów 
zagranicznych. Treść oparta jest na intrygach żon, podej- 
rzewających swych mężów o zdradę małżeńską. Zgodnie 
{| ze zwyczajami ówczesnemi intrygi te dzieją się w gabine- 
| tach restauracyjnych, przyczem zdradzający i zdradzane 
są ofiarami wielce zabawnych „qui pro quo“. 

Dyrekcja Opery Warszawskiej, mając do swego roz- 
porządzenia bogaty materjał artystyczny i techniczny wy- 
stawiła „Bal w Operze“ z przepychem oraz z niezwykłą 
starannością pod umiejętnym kierunkiem reżysera Kuli- 
gowskiego. Tempo było doskonałe, zwłaszcza w akcie 
2-gim. 
. Wyborni wykonawcy w osobach pp.: Olginy, Szcze- 
pańskiej, Terenkoczy, Dobosza, Krzewińskiego, Popław- 
skiego i innych stali na wysokości zadania pod wzglę- 
dem wokalnym, jak również i gry scenicznej, pełnej wła- 
ściwego wyrazu. Chóry były dobrze wyćwiczone, a or- 
|kiestra pod doskonałem kierownictwem kapelmistrza J. 
Sillicha sprawiała się dzielnie, 

Ale lwia część powodzenia tym razem jest zasługą 
| baletu, który ogromnie ożywił całą operetkę. 

Efektowne numery taneczne, układa świetnego baletmi- 


strza Opery Warszawskiej p. Zajlicha były gorąco oklaski- 
wane, a niektóre i bisowane. Znakomita prymabaleryna 
p. Halina Szmolcówna, świetne solistki pp.: Karczmarkie- 
wiczówna, Szatkowska i Leitzkówna wraz ze swymi do- 
Skonałymi partnerami pp.: Baliszewskim, Dąbrowskim i 
Paplińskim oraz cały zespół zasługują na najżywszą po- 
chwałę, 

Dekoracje, zwłaszcza aktu 2-g0 — bogate, Słowem 
przedstawienie niezwykle udałe. 

w. 


apisujcie się na członków 


wiej wyznania rzymsko-katolickiego; w tym samym czasie 
odbędą się nabożeństwa w świątyniach innych wyznań. 

O godz. 12-ej nastąpi odsłonięcie w sali honorowej ko- 
mendy głównej P. P. tablicy poległych w r. 1932. 

O godz. 13-ej delegacje komend wojewódzkich złożą 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. ` 

O godz. 13.45 odbędzie się na pl, Marsz, Piłsudskiego 
apel honorowy poległych oficerów i szeregowych Policji 
Państwowej. 

Uroczystość zakończy dekoracja oficerów i szerego- 
wych P. P. „Krzyżem Zasługi“ za dzielność. 


Zaginiona wyspa 


Za pięć lat — w czerwcu 1937 roku — ma nastąpić 
kolejne pełne zaćmienie słońca, niestety — z zupełną do- 
kładnością widoczne tylko w obrębie Pacyfiku i to w 
środkowej jego części, Uczeni wszystkich niemal krajów 
już teraz organizują ekspedycie, w celu zbadania miejsco- 
wości, gdzie rzadkie to zjawisko astronomiczne będzie wi- 
doczne z największą dokładnością. W tej kwestii prowa- 
dzona jest ożywiona korespondencja między Tow. astro- 
nomicznemi oraz poszczególnymi wybitnymi przedstawi. 
cielami nauki. 

Ostatnio astronom berliński Kopf napisał do dyrektora 
pewnego obserwatorium amerykańskiego niejakiego Jems 
Roberts'a, iż według jego zdania, najdogodniejszym punk- 
tem obserwacji zaćmienia w r. 1937 ma być wyspa Sara- 
chan, położona wśród wód Środkowego Pacyfiku. Na to 
profesor Roberts odpisał, że „czcigodny kolega“ widncz- 
nie jest w błędzie, gdyż na mapach morskich żadnej wy- 
spy Sarachan niema, „Czcigodny kolega“ zbadawszy ma- 
pę i stwierdziwszy obecność wyspy, odpisał z przekąsem 
amerykańskiemu. Wtedy dyrektor Roberts nadesłał gwat- 
towny list, dowodzący, że wyspa Sarachan nie istnieje, że 
astronomowie berlińscy są widocznie ofiarami jakiejś zło” 
śliwej mistyfikacji. 

Po bliższem zbadaniu — rzecz została wyjaśniona ku 
obopólnemu „honorowemu* zadowoleniu. Jak się okazało, 
wyspa Sarachan istotnie figuruje na wszystkich mapach 
morskich do r. 1917 włącznie, odkąd wszelki ślad po niej 
tajemniczo ginie: mapy wydane przez ostatnie 15 lat po- 
mijają radykalnie ów drobny punkcik w bezmiarze Pacy- 
fiku. Możliwe, że wyspę pochłonął ocean w czasie jedne- 
go z dalekich nieznanych dramatów oceanicznych, nie wy- 
kluczone jest jednak, że w kolelnem po r. 1917 wydaniu 
tej części Pacyfiku, drobny znak topograficzny na mapie 
pominięto przez zapomnienie i wyspa Sarachan przestała 
istnieć dla cywilizowanego świata. 


Tak czy owak korespondencja dwuch astronomów sta- 
ta się powodem do wysłania specialnej wyprawy, której 
zadaniem będzie stwierdzenie, czy wyspa Sarachan istnie- 
je į czy da się na niej urządzić obóz uczonych astrono- 
mów w celu obserwowaniu zaćmienia. | 

Szczęśliwi są zaiste ludzie, którzy w dzisiejszych cza. 
sach tylko takie mają zmartwienia. 


ze 


a A Z A OO 


Ligi Morskiej i Kolonjalnej 


í : ? . 
MARNOWANIE CZASU 


wydano po polsku, to uśmiałbym się tylko — | koniec, Co- ! A w Nowogródku to znowu jest domek, „w którym 
najwyżej poprosiłbym „Basa“, by opisał ją w „Mimocho- wieszcz polski ż ył aż do ukończenia szkół nowogródz- 


I PIENIĘDZY 


Codziennie moje biurko redakcyjne zawalone jest za- 
drukowanym papierem. Coraz to dowiaduję się o podjęciu 


nowego wydawnictwa — tygodnika, miesięcznika, dzienni- . 


ka i t. d, Z masy tej, olbrzymia większość po dniach paru 
lub tygodniach ginie, Nie wszystko jednik przepada. Są u» 


parciuchy, które nieraz po paru miesiącach odradzają się. | toczę tylko kilka zdań z „działu turystycznego”, czyli abe. ! 
Najgorsze jednak, że wśród tego potopu papierowego, CAdłowego spisu miejscowości, które autorzy kalendarzyka napisane po francusku: 


bardzo rzadko znajduję coś, co wartoby zachować przy ży. 


ciu, co należało wogóle zaczynać, Przeważnie są to eluku- 


bracje jakichś grałomanów, lub pół-analiabetów, czasami 
szamtarzystów, czasami ludzi, którym udało się uzyskać 
skądś subsydjum. Najwięcej w tem wszystkiem jest wy- 
dawnictw rozmaitych organizacyj społecznych, 

Ów potop daje doraźny zarobek „redaktorom“, spore 
zyski akwizytorom, w sumłe jednak powoduje najniepo- 
trzebniejsze marnowanie piertędzy, których w kraju jest 
tak mało. Póki jednak dzieje się to wewnątrz kraju, można 
to traktować jako jeden z objawów niedostatecznie jeszcze 
zwartej naszej struktury państwowo-społecznej. 

Gorzej jest jednak, gdy tacy niepowołani fabrykanc! 
makilatury zaczynają się brać do propagandy zagranicz. 
nej. To już jest poprostu kryminał | kompromitacja. 

Oto w tych dniach nadesłano mt „Kalendarz propagan- 
<dowo-turystyczny na 1933 rok“, wydany przez wojewódz- 
kj zarząd Zw. Inwalidów Wojennych Rz, w Łodzi. 

Gdyby tę śmiesznie nlemądrą į nlecelową książeczkę 


dem", Lecz jest to wydawnictwo, jak tytuł głosi „propa- 


 gandowo-turystyczne”, zredagowane w trzech językach zd 


po polsku, po niemiecku i po francusku. 


Nie będę się wdawał w szczegóły układu | doboru ma- 
terjału, które same przez się już wołają o pomstę do nieba 
(w kalendarzyku nie oznaczono np, żadnych świąt), przy- 


"uznali za godne zwiedzenia, 


kalendarzyka, ruiny zamku... królewskiego, Nic bidule nie 
,słyszell o książętach mazowieckich. 


|| 

i Ojców, to „miejscowość, położona w prześficznej doli- 
nle, przepełniona skałami wapiermemi, Pośrodku przepływa 
jrzeczka Prądnik. W Ojcowie znajduje się zakład wodolecz- 
Inlczy, W okolicznych skałach spotykamy kłikanaście cu- 


'downych jaskiń, już ongiś przed tysiącami lat zamieszka | 


„łych, W jaskiniach widzimy przepiękne stalaktyty 1 stalag- 
‘mity. Na skale widzimy rulny zamku.. W pobliżu zamku 
| widzimy oryginalną „Maczugę Herkulesa", czyli skałę wy- 
toja 18 metrów węższym końcem wbitą w ziemię”..... 
Pt, d. 


Co za styl jędrny 1 kwiecisty, typowy dla wszystkich 
innych „opisów“, Widzę, widzimy, widzicie pełno skał, a 
|jedna to już jest węższym końcem wbita w zlemię! I kto 
|mógł wbić taką wielką I8-metrową skałę? Sam Herkules 
inle dałby rady, a inwalidzi łódzcy dali! 


Więc np. w Płocku istnieją, zdaniem pp. redaktorów | 


| 


kich“. 

I to wszystko tłumaczą na niemiecki | francuski, A jak 
| tłumacza, to tylko paluszki lizać. 
| Kledy mowa o pomniku w Buku na pamiątkę szarży 


„pod Samosierrą, moi kochani pollglocj tłumaczą to bardzo 
prosto: „ła celebre charge de Samosierra*, 

Szczytem wszystkiego jest Chorzów, o którym „stol“ 
„Fabrique de com binal- 
sons azotiques“, 

Cukierek, prawda? 


~ Ani czasu, anj miejsca nle mam, by wgłębiać się w tę ' 


| pouczającą lekturę, To, co przytoczyłem, wystarczy, 
Nłe wiem, od kogo to zależy, ale, na itość boską, cały 
nakład tego kalendarzyka należy jaknajprędzej zniszczyć, 
bo niech on się dostanie do rąk jaklegoś cudzoziemca to 
skompromituje nas z kretesem. 4 

_ Żal mi okropnie pp, inwalidów, ale oni, jako organizacja 
społeczna, powinni najlepiej wiedzieć, jak trzeba być o- 
jstrożnym, gdy się blerze do propagandy. Toż w Łodzi nie 
| rek ludzi, którzy umieją pisać po polsku, znają histoarje oj- 
czystą I lęzyki obce. Napewno znalazłoby się wielu, któ- 


rzyby nie szczędził] rad | pracy na cel tak 
jaką w tot ai wznłosły, jak 


Drukowanie zaś takich bredni | steku niedorzeczności. 
lak ów kalendarzyk, notabene „propagandowy“ jest wy- 
stępkiem przeciwko własnemu społeczeństwu į krajowi. 


L. LEWENSTAM. 


Nr. 310 


Bilans handlowy 


Według tymczasowych danych przywóz w paździer- 
niku osiągnął 173.821 ton, wartości 73.363.000 zł; w po- 
równaniu z wrześniem r. b. przywóz w październiku wy- 
kazuje zwiększenie o 8.865.000 zł. 

Wywóz w październiku osłągnął 1.195.820 ton, warto- 
ści 96.361.000 zł; zwiększenie wywozu w październiku w 
porównaniu z wrześniem osiąznęło 8.961.000 zł. 


„DZIEŃ POLSKI“, 9 listopada 1932 r. 


w październiku 


Saldo dodatnie za m. październik wynosi więc 22.998.000 
złotych. 

O ile nadwyżka wywozu nad przywozem w paździer- 
niku w stosunku do m, września nie wykazuje wydatniej- 
szej różnicy podkreślić należy, zwiększenie się obrotów 
o 10%, 


Otwarcie polskiego gimnazjum w Bytomiu 


W dniu wczorajszym odbyła się w Bytomiu uroczy- 
stość otwarcia pierwszego polskiego gimnazjum w Niem- 
czech. Uroczystość rozpoczęto Mszą św. w kościele św. 
Trójcy w Bytomiu, odprawioną przez ks. proboszcza Kli- 
masa, prezesa Polsko-Katolickiego T-wa Szkolnego na 
Śląsku Opolskim. Kazanie nie mogło się odbyć z powodu 
sprzeciwu miejscowego proboszcza. 

Po Mszy św. o godz. ll-ej w udekorowanej sali gim- 
nazjum przy ulicy Kurfiirstenstrasse odbyła się uroczy- 
sta akademja. Na uroczystość przybyli konsul generalny 
R. P., Leon Malhomme, prezes komisji mieszanej Calonder, 


tarz komisji mieszanej Huber, attachés konsulatu general- 
nego R. P. Figlarewicz i Staniszewski, przedstawiciel nie- 
mieckich władz szkolnych Schmitalla i szereg gości z Pol- 
ski. 

Poświęcenia gmachu dokonał prezes dzielnicy I-ej Zw. 
Polaków ks. Koziołek z Grabiny, poczem Akademię za- 
gaił prezes Związku Polskich Towarzystw Szkołnych w 
Niemczech Baczewski. Wielkie zainteresowanie wzbudzi- 
ło przemówienie prezesa komisji mieszanej Calondera, który 
wyraził nadzieję, że działalność gimnazjum przyspieszy 
udzielenie mu przez władze niemieckie prawa publiczno- 


naczelnik Hinze, konsul Bratkowski z Wrocławia, sekre- | ści, 


Obchód rocznicy odsieczy wiedeńskiej 


Federacia Stowarzyszeń Polsko-.Węgierskich w Buda- 
peszcie postanowiła uczcić zbliżającą się rocznicę 250:le- 
cia bitwy pod Wiedniem, Program tei uroczystości, którą 
interesuje się również żywo nasze poselstwo w Budapesz- 
cie, ustalony będzie w porozumieniu z Federacją Stowa- 
rzyszeń Polsko-Węgierskich w Warsząwie. 


W związku z tem należy zaznączyć, że wiadomość, ia- 
ka ukazała się w jednem z pism polskich o udziale w tych 
przygotowaniach p. Pawła Dąmbskiego jest nieścisłą į że 
osoba p. Dąmbskiego jest nieznaną Poselstwu R. P. w Bu- 
dapeszcie. 


Z życia prowincji 


Przyjazd do Łucka b. więźnia 


czrezwyczajki ks. Skalskiego 


Do Łucka przybył na stały pobyt b. administrator die- | czonego aureolą cnót duszpasterskich i męczeństwa za wia- 
cezji Żytomierskiej, głośny obecnie na cały świat ze swe- |rę. Na przemówienia odpowiedział w duchu głębokiej po- 


go: pr 


ocesu i zgórą 6-ciu lat trwającego więzienia w So- kory ksiądz Infułat, wyrażając gotowość służenia Kościo- 


wietach, ks. infułat Teofil Skalski. Po przybyciu do Łuc- |jłowi Chrystusowemu i Polsce na terenie diecezji i prosząc 
ka ks. Infułat został powitany przez liczne grono osób du- obecnych o wspieranie go radą i doświadczeniem. Potem 


chownych i świeckich. _lzabrał głos wojewoda Józewski, obrazuiąc pięknie war- 


J. E. Ks. biskup Szelążek, wydał na cześć księdza In- 
fułata Śniadanie, na którem poza gronem osób duchownych 


tości duchowe, jakie ksiądz Infułat wnosi na Wołyń. 
Po krótkim wypoczynku ks. Infułat Skalski rozpocznie į 


był obecny wojewoda wołyński Józewski. J. E. Ks, Bi- swą pracę w diecezji, 


skup Szelążek powitał księdza Infułata jako kapłana, oto-| 


GDYNIA 


— Nowe dźwigi na nabrzeżu Stanów Zjednoczonych. 
Warszawska spółka budowy parowozów oddała w tych 
dniach do użytku Urzędu Morskiego trzy dalsze dźwigi 
półportalowe o nośności 3 ton każdy. Dźwigi te ustawione 
zostały przy magazynie bawełnianym na nabrzeżu Stanów 
Zjednoczonych, Obecnie więc na nowowybudowanem tem 
nabrzeżu pracuje już pięć dźwigów. Bezpośrednio po przy” 
jęciu, nowe dźwigi zaraz tego samego dnia rozpoczęły 
pracę, wyładowując nadeszty przed dwoma dniami więk- 
szy transport bawełny na statku „Starreholm". 


BYDGOSZCZ. 

— Nowy prezydent miasta. Wczoraj odbyło się w Sa” 
li posiedzeń Rady Miejskiej uroczyste posiedzenie rady, na 
którem wprowadzono w urzędowanie nowego prezydenta 
miasta p. Barciszewskiego. Na uroczyste posiedzenie przy- 
był wojewoda poznański hr. Raczyński. 


KALISZ | 


— Hojny dar. Biblioteka im. Adama Mickiewicza w 
Kaliszu otrzymała od barona Leopolda Kronenberga dar w 
postaej 3,000 dzieł naukowych głównie z dziedziny historji 
Polski i literatury. | : 


ŁÓDŹ 

— Wymówienię pracy 6.000 robotników w zakładach 
Scheiblera I Grohmana, Zjednoczone Zakłady Przemysło- 
we Scheiblera ; Grohmana, wymówiły pracę 6.000 robotni- 
kom na wszystkich oddziałach. Wymówienie to wywołało 
olbrzymie wrażenie wśród robotniczych związków zawo- 
dowych. Prawdopodobnie po upłynięciu terminu wymówie” 
nia, fabryka zaproponuje nowe normy płac, znacznie obni- 
żone. Związki zawodowe postanowiły zwołać wspólne 
konferencie, na których będzie omawiana sprawa obniżania 
zarobków w przemyśle włókienniczym. 


— Wielka afera przemytnicza. Urzędnicy celni zakwe- 


terenie Łodzi, były sprzedawane jako nowe, po bardzo ni- 
skiej cenie. W szeregu firm z kapeluszami dokonano rewi- 
zii i skonfiskowano kapelusze pochodzenia niemiec- 
kiego. (K.), 


SOSNOWIEC 4 

— Unieruchomienie fabryki Schóna, W fabryce włó- 
kienniczej Schóna, gdzie przed 12 dniami rozpoczęto strajk 
włoski, wywieszono wczoraj ogłoszenie o zamknięciu fa- 
bryki na czas nieokreślony. W związku z wytworzoną sý- 
tuacją wezwani zostali na czwartek na konferencię do 
Warszawy inspektor pracy Federowicz i dyr. Schön, 


KRAKÓW | 

— Zgon prezesa Izby Lekarskiej, Wczoraj zmarł w 
Krakowie dr, Stefan. Schoengut-Strzemiński, długoletni pre- 
zes Izby Lekarskiej w Krakowie, wiceprezes Izby w War- 
szawie, ppłk. lekarz woiskowy, udekorowany orderem Po- 
lonia Restituta. Zmarły urodził się w r. 1863 w Bochni 
Studja lekarskie odbył w uniwersytecie Jagiellońskim, a 
następnie kliniczne w Wiedniu. Był przez długie lata człon- 
kiem zarządu Izby Lekarskiej jeszcze za rządów zabor- 
czych, a Od r. 1909 — prezesem Izby Lekarskiej. Dr. 
Schoengut-Strzemiński brał żywy udział nietylko w życiu 
organizacyjno-lekarskiem i społecznem, ale także i w poli- 
tycznem, mianowicie w pracach organizowania departa- 
mentu sanitarnego N. K. N. w Krakowie. 


LWÓW 

— Policja poszukuje właścicieli 40 tys, dolarów, Po- 
licja lwowska poszukuje 27-letniej Katarzyny Bielińskiej, 
służącej pochodzącej z powiatu stryjskiego, która posiada 
dolarówkę, na którą w dn, 1 września r, b. padła główna 
wygrana 40.000 dolarów. 


— Napad bandycki w biały dzień. Do jakiego stopnia 
niepokojąco przedstawiają się stosunki bezpieczeństwa we 
Lwowie, dowodzi nowy fakt zuchwałego napadu dokona- 
nego w biały dzień, w porze największego ruchu wielko- 


stionowali ogromny, liczący przeszło 1.000 kilogramów ! miejskiego. Oto o godz. 2 pp. napadnięty został na scho- 


transport kapeluszy. Transport ten był przemycony przez 


dach kamienicy przy ul. Długosza, a więc w Śródmieściu, 


granicę niemiecką i nadany został na Górnym Śląsku do |agronom L. Markowski, Bandyta ugodził go tępem na- 


Łodzi. Nadawcami okazali się znani poszukiwani przemy- 
tnicy: Jan Wesołowski i Bogdan Jasiński z G. Śląska. Oka- 


| 


rzędziem w głowę poczem po zrabowaniu paczki bankno- 
tów w sumie 1.700 zł., zbiegł, Wszczęty pościg nie dał na- 


zało się, iż kapelusze były używane a po odświeżeniu na | razie rezultatu. 


Otwarcie nowej linii EKD 


PIERWSZY TRAMWAJ LOKALNY W OSIEDLU 
PODMIEJSKIEM 

(w) Wczoraj, w Grodzisku Mazowieckim odbyła się 
uroczystość,która dla tego jednego z najludniejszych osie- 
dli podmiejskich posiada znaczenie nie przemijające. 

O godz. 12.30 pp, nastąpiło mianowicie otwarcie nowe- 
go odcinka elektrycznej kolei dojazdowej Warszawa — 
Grodzisk, Nowa linja na przestrzeni około 2-ch kilomez 
trów prowadzi przez ulice miasta Grodziska, aż do dwor- 
ca P. K. P. i ma charakter tramwaju miejskiego, dając jed- 
nocześnie mieszkańcom Grodziska duże udogodnienie w 
komunikacji z Warszawą. Od dnia wczorajszego dyrekcja 
EKD uruchomiła poza 42 pociągami do Warszawy, jeszcze 
24 pociągi dodatkowe, dla lokalnego ruchu na terenie m. 
Grodziska. Wobec bardzo ostatnio obniżonej taryfy (1.85 zł. 
za przejazd do Warszawy — zamiast, jak do niedawna 2.10 
zł. — i 20 groszy za przejazd na odcinku miejskim w Gro- 
dzisku) i znacznej gęstości ruchu, frekwencja pasażerów na 
tej linji powinna być dość duża. 

Uroczystość wczorajsza rozpoczęła się od zwiedzenia 
nowego budynku stacyjnego na dworcu głównym EKD w 
Grodzisku i zapoznania się z najnowocześniejszemi w Pol- 
sce automatycznemi aparatami sygnalizacyjnemi, poczem 
o godz. 12.35 z dworca głównego EKD wyruszył pierwszy 
pociąg przez ulice miasta Grodziska. 

W uroczystości otwarcia nowej linji wziął udział z ra- 
mienia min. Komunikacji inspektor Offenberg, dyrekcja 
EKD z naczelnym dyrektorem inż. Baniewiczem i dyrek- 
torami Regulskim i Przelaskowskim, przedstawiciele kon- 
cernu „Siła i Swiatlo“ oraz przedstawiciele władz milej- 
scowych ze starostą Gajzlerem į burmistrzem Borkowskim, 
którego starania w znacznej mierze przyczyniły się do 
budowy nowej linji. 

Następnie specjalny pociąg przewiózł uczestników uro- 
czystości do Podkowy Leśnej, gdzie pp. dyr . Baniewi: 
czowie podeimowali gości EKD śniadaniem w swoim pięk- 
nym pałacyku. 


Ze sportu 


PIŁKARZE KOŃCZĄ SEZON 


(g.). Po tennisistach i lekkoatletach, w bieżącym mie- 
siącu, kończą swój sezon piłkarze. Naiciekawsze rozgryw- 
ki ekstraklasy piłkarstwa polskiego, t. zw. rozgrywki o: 
mistrzostwo Ligi, do której należy 12-cie coprzedniejszych 
zespołów ze wszystkich dzielnic Polski, dobiegają końca. 
Mistrzostwa Ligi, jak wiadomo, co roku wyłaniają oficja!- 
nie piłkarskiego mistrza Polski. Równocześnie dobiegaią 
końca tegoroczne walki drużyn piłkarskich zgrupowanych 
w klasie A, Bi C. 

, Zaszczytny tytuł mistrza Polski w r. ub. zdobyła dru- 
Żyna „Cracovi', jeden z najlepszych zespołów grodu pod- 
wawelskiego, z Ligi natomiast do klasy A spadła drużyna 
„Lechii* z Lwowa. Na opróżnione miejsce wszedł w r. ub. 
zespół wojskowych piłkarzy „22 p. p.“ z Siedlec. | 


W roku bieżącym, aczkolwiek rozgrywki jeszcze się 
nie zakończyły, najwięcej szans na zdobycie piłkarskiego 
mistrzostwa Polski posiadają: zeszłoroczny mistrz „Cra- 
covia* i „Pogoń ze Lwowa. Spadek z Ligi najbardziej za- 
graża stołecznej „Polonii* i lwowskim „Czatnym*, przy- 
czem drużyna warszawska znajduje się niemal w bezna- 
dziejnej sytuacji aby utrzymać się wśród ligowych ze- 
społów, 

Do finału o mistrzostwo klasy A doszły w r. b. „Le- 
gja“ z Poznania i „Podgórze“ z Krakowa. Oba zespoły 
rozegrają decyduiący bój o wejście do Ligi. Więcej szans 
zdaje się tu posiadać drużyna krakowska. ` 

Ogólnie bilansując tegoroczny sezon piłki nożnej 
stwierdzić należy, że mimo niejednokrotnie zaciętej walki 
szeregu czołowych zespołów o mistrzowskie punkty, mimo 
szeregu walk na terenie międzynarodowym,  piłkarstwo 
polskie nie czyni postępów. SEA FU 

W piłkarstwie ogólno-światowym Polska odgrywa nie- 
stety rolę dość poślednią i narazie przynajmniej nie wydaje 
się aby sytuacja ta miała się zmienić na lepsze. l 


$ 
Filmja 

' „Blata trucizna“ (PAN). 

Treścią filmu jest tragedia pewnego przemysłowca, 
który dał się wciągnąć w sidła nałogowei kókainistki — 
agentki przemytnika kokainy. , 

Ulegając jej zgubnym wpływom, lekkomyślny i bez- 
wolny przemysłowiec zaniedbał swoją, do niedawna ukos 
chaną, młodą żonę j córeczkę, opuścił warsztat swej pracy 
i znalazł się w końcu na dnie nędzy i moralnego upadku. 
Tęsknota do dawnego rodzinnego j uczciwego życia, od. 
niosła jednak zwycięstwo i nieszczęśliwy wykolejeniec po- 
wrócił do ukochanej żony i dziecka. Na wartość filmu „Bia. 
ła trucizna“ składa się kilka czynników: -niezmiernie cie- 
kawy temat, odtwarzający okropne życie nieszczęśliwych 
nałogowców kokainy — tej straszliwej w swych skutkach 
trucizny, bardzo staranne techniczne wykonanie, wreszcie 
świetna gra Stefana Jaracza w roli bohatera. - 

Nad program — amerykańska komedja z udziałem zna- 
nych komików: Sidney'a į Murray'a. EL 
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„DZIEŃ POLSKI“, 9 listopada 1932 r. 


Nr. 310 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Środa dnia 9 listopada 
DZIŚ: Teodora M, JUTRO: Andrzeja z Awelina 
Wschód słońca 6.45 Zachód słońca 15,55 
Długość dnia 9,10 
Ubyło dnia 7,35 
Wschód księżyca 14,20 Zachód księżyca 2,29 


OGOLNE 
— Z OBRAD MIĘDZYNARODOWEJ LIGI CZERWO- 
NYCH KRZYŻY 
Na odbytej ostatnio w Paryżu konferencji rady głów= 
nej Ligi Czerwonych Krzyży, w której z ramienia Polskie. 
go Czerwonego Krzyża brał udział prezes komitetu głów” 
nego, hr. Henryk Potocki, omawiano szereg spraw, zwią- 
zanych z pokojowym programem prac Czerwonych Krzy- 
ży. Obradom konferencji przewodniczył prezes amerykań- 
skiego C. K., p. John Barton Payne. W wyniku wyborów 
do komitetu wykonawczego rady głównej Ligi C. K. 
wszedł do niego m. in. delegat Polski, hr, Henryk Potocki. 
*— ZMIANY W ORGANIZACJI KOMISYJ SZACUN- 
KOWYCH 
Wczorajszy Dziennik Ustaw przyniósł rozporządzenie 
ministra Skarbu w sprawie, zmian w organizacji komisyj 
szacunkowych do spraw podatku dochodowego. Zmiany te 
wprowadza rozporządzenie w okręgach administracyinych 
izb skarbowych w Białymstoku, Grudziądzu, Krakowie, 
Lublinie, Lwowie, Łodzi oraz Poznaniu. Na mocy tego roz- 
porządzenia, komisje szacunkowe do spraw podatku do- 
chodowego w wymienionych okręgach będą składały się 
z 12-tu członków j tyluż zastępców, a do spraw podatku 
przemysłowego z 10-ciu członków ; tyluż zastępców. 
— WZROST BEZROBOCIA 
Według ostatnich danych państwowych urzędów po- 
Średnictwa pracy, liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
na terenie całej Polski w dniu 5 b. m, wynosiła ogółem— 
149.494 osób, co w porównaniu ze stanem z poprzedniego 
tygodnia stanowi wzrost bezrobocia o 2.512 osób, 
« — W SPRAWIE SZKOLENIA W PILOTAŻU 
W związku z wielkim napływem kandydatów do 
szkolenia w pilotażu, Aeroklub Warszawski wyjaśnia, że 
szkolenie w centrach p. w. lotniczego dostępne jest tylko 
dla osób, które nie odbyły jeszcze służby wojskowej. Po- 
zestali kandydaci szkolić się mogą tylko w Aeroklubie, co 
pociąga za sobą koszt 2.000 zł, Należy podkreślić, że su- 
ma ta iest niższa od faktycznych kosztów nauki pilotażu, 
które pokrywa Aeroklub. 
— PRZYGOTOWANIA DO CIĄGNIENIA LOTERJI 
Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej podaje do 
wiadomości, że wsypywanie do kół loteryjnych zwitków 
~ z numerami losów į wygranemi, oznaczonemi w planie gry 
I-ej klasy 26-ei Polskiej Państw, Loterji Klasowej, odbę- 
dzie się publicznie w Środę dn. 16 b. m., o g. 9-ej z rana 
w Warszawie przy ul. Nalewki 2 (biuro Generalnej Dyrek_ 
cii Loterii Państwowej) wobec komisii rządowei przy 
współudziale dwóch obywateli m. st. Warszawy, delego- 
wanych przez prezydenta miasta. , Ciągnienie I-ej klasy 
przeprowadzi w dniach 17, 18, 19, 21 į 22 b. m, o g. 9-6i 
z rana w tym samym lokalu również publicznie komisia 
rządowa w wyżej podanym składzie. 


MIEJSKIE 


— Z RADY MIEJSKIEJ 

W czwartek, dn. 10 b. m., o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie plenarne Rady Miejskiej. Na porządku 
obrad: szereg wniosków i imterpelacji. 

— ODCZYT DYR, ROSEGO 

Dziś, o godzinie 7 m. 30 wiecz. odbędzie się w lokalu 
Klubu Urzędników Państwowych przy ul. Nowy Świat nr 
67, zebranie dyskusyjne „Kuźnicy“, Klubu Pracy Państwo- 
wej z odczytem dyrektora departamentu ekonomicznego 
Min. Rolnictwa dr. Adama Rosego na temat „Obecny stan 
przesilenia w rolnictwie”. 

— „NA USŁUGACH PANI DOMU* 

W czwartek, dnia 10 b, m., o g. 4 m, 30 popołudniu na 
terenach wystawowych w Bagateli, odbędzie się otwarcie 
Pokazu Targów Sprzętów i Artykułów Gospodarstwa Do- 
mowego, p. t. „Na usługach Pani Domu“, Wystawa zo- 
stała zorganizowana przez ruchliwe Stołeczne Towarzy” 
ztwo Wystaw ; Propagandy Gospodarczej w Warszawie. 

— KONFISKAFTY 

Komisarz Rządu m. st, Warszawy, zarządził w dn. 8 
b. m. zajęcie nr 12 „Akademika Polskiego“ z dn. 7 b. m., 
nr. 64 „Wyzwolenia* z dn, 13 b. m, nr. 75 „Zielonego 
Sztandaru“ oraz „Głos Kobiet“ z datą październik SA | 
stopad. 

— ZT. 0. N. 

W dn, 7 b. m. odbyło się w T. O. N. zebranie profeso- 
rów śpiewu solowego i fachowców operowych. Wysłu- 
chawszy sprawozdania dyr. Ramułta, postanowiono po- 
przeć akcję Studjum operowego, Zebrani wybrali ze swe- 
go grona 2 członków do Komisii egzaminacyjnej Studjum 
(prof. Dobrowolską i prof. Różańskiego), Do Stuðem 


Sodaliska 


opatrzona Swiętemi Sakramentami, zasnęła 
Eksportacja zwłok odbyła się w środę, 


T. 


Zofja z hr. Kossakowskich 


Aleksandrowa Meysztowiczowa 


Marjańska | 


urodzona w Warszawie 23 września 1868 roku, po długich i ciężkich cierpieniach 


w Panu w Wilnie 7-go listopada 1932 r, 
9-go listopada o godz. 5-tej pp. Nabożeństwo 


żałobne rozpocznie się we czwartek 10-go listopada o godzinie 10-tej rano, poczem 
nastąpi odprowadzenie zwłok na cmentarz Antokolski. " 


Pogrążona w Smutku RODZ NA 
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Dwugodzinne oblężenie 


bandyty w Al. Szucha 


PO NIEUDAŁYM ATAKU NA POLICJĘ POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO 


Wczoraj około godz. 3-ei pp. urząd śledczy otrzy- 
mał poufną informacię, że przy ul. Aleja Szucha nr. 8 u- 
krywa się głośny bandyta, Ed. Śliwiński, lat 21, stały mie- 
szkaniec m. Pruszkowa, poszukiwany za napady i rozboje 
w województwie warszawskiem. Ostatnio Śliwiński do- 
konał z bronią w ręku dwóch napadów na pociągi kolejki 
elektrycznej Warszawa — Grodzisk, 


Do domu Al. Szucha Nr 8 wysłano oddział policji śled- 
czej i policję mundurową z pancerzami ochronnemi. W 
akcji, trwającej od godz. 3 do 5 pp. brało udział dwóch 
oficerów policji śledczej, 1 oficer policji mundurowej, 12 
wywiadowców oraz policja mundurowa. Akcją ujęcia ban- 
dyty kierował komisarz Przygoda, który, po zastosowa- 
niu niezbędnych środków ostrożności, wezwał bandytę do 
poddania się, 


Bandyta z początku odmówił, po pewnej jednak chwili 
wahania zapytał, czy jest w pobliżu komisarz, gdyż tylko 
komisarzowi może się poddać. Otrzymawszy odpowiedź 
twierdzącą, wyszedł z kryiówki z rękami podniesionemi, 
trzymając w każdej po jednym rewolwerze. W pewnej 
chwili bandyta błyskawicznie opuścił ręce i zaczął strze- 
lać do policji. 4 kule rewolwerowe trafiły w tarcze 
ochronne, któremi zasłonili się policjanci, 

Policja odpowiedziała strzałami, a wtedy  Śliwiń- 
ski cofnął się z powrotem do swej kryjówki na strych. 
Po jakimś czasie rozległy się na strychu dwa strzały, Oka- 
zało się, że bandyta, nie widząc możności ujścia z rąk po- 
licji popełnił samobójstwo. 

Znaleziono przy nim dwa rewolwery kalibru 9 mm. i 


iza nabojów. Zwłoki zabezpieczono na miejscu 


do dyspozycji władz prokuratorskich. 


2 WE SEE EE EE c a a aE 


przyjmowani będą również nadzwyczajni słuchacze, któ- | Z Teatrów 


rzy, za zniżoną opłatą miesięczną uczęszczać będą na re | M 
żyserskie wykłady, oraz na naukę przedmiotów teoretycz= | OPERA. Dziś „Carmen“ z pp. Rońską, Dygasem | in. 
nych. Zapisy do Studjum operowego przyjmowane będą | 


| „Car Iwan Groźny” 


tylko do dnia 15 listopada, 

— CHOROBY ZAKAŻNE W WARSZAWIE 

W czasie od 30-go października do 5 listopada, zano- 
towano w Warszawie 60 przypadków duru brzusznego, 57 
szkarlatyny, 36 dyfterytu, 239 odry i 1 Heine-Medim. 


` Krwawe zajście 


I znowu mamy do zanotowania krwawe zajście na tle 
miłosnem. Wczoraj w pracowni trykotaży Moszka Klar- 
felda przy ul. Nalewki 34, syn iego 19-letni Abraham strze- 


ił do pracownicy Benke Raimundy, w której kochał się | 


bez wzajemności, a następnie strzelił do siebie. Oboje w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala. Przy łożu Klar- 
felda czuwa policja. 


Mimochodem 


NASZE DODATKI FILMOWE 


Ciemna stroną naszych programów kinowych są t. zw. 
„dodatki“. Już sama zapowiedź na ekranie „kroniki filmo- 
wej” lub „przeglądu tygodniowego“ wywołuje na sali ma- 
sowe ziewanie. 

Cóż nam bowiem pokazują? Mecze piłkarskie, biega- 
nie, pływanie, trenowanie się do zawodów. W listopadzie 
pokazują nam majowy bieg kolarski dokoła Psiej Wólki. 

Urozmaiceniem tych „ciekawych“ pokazów są zdjęcia 
przemarszu lub wymarszu przysposobienia wojskowego, 
musztry harcerzy, lub sielankowo wyreżyserowane scenki 
z przytułków, 

Pozatem nic więcej. Nie kwestjonuję pożyteczności, 
ani potrzeby sportu, który jest konieczny i niezbędny dla 
wychowywania młodzieży, lecz na miłość boską, czyż w 
Polsce już niema nic ciekawszego do filmowania? 

Skoro, zdaniem naszych domorosłych operatorów nie- 
ma aktualnych tematów, to czy nie warto byłoby zająć się 
choćby krajobrazem polskim, naszym przemysłem  gorni- 
czym, lub tabrycznym. Przecież to daleko ciekawsze od 
ustawicznego kopania i pływania, oraz pokazywania bardzo 
niestety nieinteligentnych twarzy naszych „rekordzistów”. 

A tymczasem weźmy dodatki zagraniczne. lle tam 
tematów z życia, zdjęć pożytecznych. Patrzy się na nie 
często z daleko większem zainteresowaniem, aniżeli na „Su- 
perprzebojowy” obraz. 

IVR. 


> 


Jutro melodyina operetka „Bal w Operze“, 
NARODOWY. Dziś ; jutro tragedia A Tołstoją 
w nowym przekładzie St. Miłaszew_ 
; skiego. 


| LETNI. Dziś i codziennie groteska Arnolda i Bacha 


i 


„Hula ben Bulla“, 
| NOWY. Dziś | jutro dana będzie głośna komedia Ja- 
(kuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademoiselle“ 
| POLSKI. Dziś į dni następnych po cenach zniżonych 
komedja muzyczna „Jim i Jit“. 
TEATR ARTYSTÓW. Z dniem każdym rośnie powo- 
dzenie wystawionych z niebywałym przepychem i znako- 
micie granych „Krakowiaków į Górali“ 
| Naibliższą premierą bedzie „Księżniczka chłńska“ w 
„opracowaniu į przekładzie Zegadłowicza. 
TEATR ATENEUM. Dziś i dni. następnych głośna 
| sztuka „Kapitan z Köpenick“. ` 
„BANDA“ — TEATR MAŁY. Dziś į codziennie rewją 
| „Jarmark Śmiechu“. 

> s wagi OKO”, Dziś i dni następnych rewia p. t. 
o-Yo* 


TEATR KAMERALNY (Senatorska 29). Dziś i dni na- 
lstępnych sztuka A. Faiko „Człowiek z teką”, 

TEATR „8 m. 30“ (ul. Mokotowska 73), codziennie 
prześliczna operetka Stolza „Peppina”* w literackiem opra- 
cowaniu J. Krzewińskiego i L. Brodzińskiego. 

CYRK. Codziennie dwa przedstawienia pełnego atrak- 


cyj programu listopadowego. 


p 


ZE STOW. MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ MUZYKI. 
Dziś, o godz. 8 m. 25 w sali Konserwatorium odbędzie się 
setna audycia Stowarzyszenia. przy współudziale: orkie- 
stry kameralnei pod dyrekcią M. Mierzejewskiego, Z. Rab- 
cewiczowej (fortepian), W. Łozińskiej, J. Brzerzbickiej i 
T. Łuczaia (Śpiew), B. Rutkowskiego (organy), M. Trom- 
bini-Kazurowej (klawesyn). 

Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. W piątek. dn. 
II-go b. m., odbedzie się 9-ty Wielki Koncert Symtonicz- 
ny, poświęcony Muzyce Polskiej z okazji Święta Ne rodo- 
wego, W koncercie wezmą udział: Orkiestra Filnarmonicz- 
na pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga oraz znakomity 
kompozytor Karol Szymanowski, 


Repertuar kinoteatró 


Apollo — „Pieśń nocy“. 


Atlantic — „Szatan zazdrości“, 
Capitol — „Carmen“. „Boni“, 
Casino — „Odtrącona*. 
Colosseum — „Boczna ulica“. 


Europa — „Blond Venus“. 

Filharmonja — „Blond Venus". - 
Hollywood — „Pod wrogim sztandarem“, 
* Majestic — „Drewniane krzyże“. 

Palace — „Niebezpieczna próba”. 

Pan — „Biała trucizna*, | 
Stylowy — „Mata Hari". 

Światowid — „Człowiek Mat 
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„DZIEŃ POLSKI“, 9 listopada 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Interwencjonizm walutowy 


„Uruchomienie kursu złotego”, postulat, wysunięty przez 
prof. Adama Krzyżanowskiego, coraz bardziej niepokoi 
opinię publiczną. Głębsze uzasadnienie tego postulatu znaj- 
dujemy w artykule „Złoto Banku Polskiego“ w wrześnio- 
wym numerze „Przeglądu Współczesnego”. Do tematu tego 
powraca także prof. Krzyżanowski w ostatnim październi. 
kowym numerze tegoż miesięcznika, 

Szeroka dyskusja prasowa į odczytowa około tego po- 
siułatu rozwinęła się dopiero po wrześniowym artykule 
prof. Krzyżanowskiego, pragniemy atok zaznaczyć, że 
„Dzień Polski" już w początkach sierpnia (Nr. 213 z dnia 


3 slerpnia), zajął stanowisko negatywne wobec wszelkich . 


prób odrywania złotego Od jego parytetu. Powodem ku te- 
mu posłużyły dwa wstępne na ten temat artykuły prof. 
Krzyżanowskiego, zamieszczone w „Czasle” | w „Przeglą” 
dzie Gospodarczym”, W trosce o ratowańie naszej waluty 
skłanialiśómy się wówczas raczej w stronę sugestji p. Eu- 
stachego Korwin-Szymanowskiego, zalecającego naślado- 
wanie polityki finansowej niemieckiej w przeciwieństwie 
"do naśladowania polityki finansowej angielskiej, ku czemu 
nawołuje prof. Krzyżanowski, 

W wytrwałej i z pewnym uporem przez prof, Krzyża- 
nowskiego prowadzonej akcji propagandowej na rzecz swe- 
go postulatu zastanawia jeden szczegół, szczegół ważniej« 
szy od całej dotychczasowej akcji, który jednakże dysku- 
‘sja prasowa całkowicie pominęła, Szczegół ten świadczy 
o tem, że prof. Krzyżanowski w swych wystąpieniach pu- 


blicznych nie chce być zupełnie szczerym, że uświadamia- | 


jąc soble doskonale całą złębłe problemu waluty polskiej, 
„wyciąga na powlerzchnię kwestje mniej ważne, wtórne, 
„które tylko jako paliatywy, a nie środki radykalne, słusznej 
sprawie służyć mogą. Szczegółem tym jest zakończenie 
artykułu „Złoto Banku Polskiego", Dochodząc mianowicie 
"do wniosku, że jednak „dewaluacja nieznaczna ! chwilowa” 
"będzie najkorzystnielszą „metodą wyjścia z obecnej trudnej 
'sytuacji* autor najsłuszniej w świecie pisze: 

„Istotna poprawa obecnych stosunków gospodarczych 
nie da stę urzeczywistnić na drodze przestrzegania tej czy 
owej polityki walutowej, gdyż interwencjonizm, a nie poli- 
tyka walutowa, jest sednem zagadnienia, gdyż polityka 
wafutowa jest objawem wtórnym w stosunku do wszędzie 
rozpowszechnionego interwencjonizmu władz, obejmające- 
go wewnętrzne i międzynarodowe stosunki gospodarcze. 
Ustrój przeważnie wolno-konkurencyjny siłą rzeczy dopro- 
wadza niemal samorzutnie do stałości waluty... Dotąd nikt 
mie wynalazł sposobu pogodzeńia interwencjonizmu ze sta- 
łością waluty, Jestem pewien, że także i na przyszłość ten 
wynalazek pozostanie nieziszczałnym snem na jawie ludzi 
naiwnych tub sprytnych polityków w pogoni za chwilowym 


sukcesem". 


Tem szczerem |] ostrom wyznaniem szanowny profesor ; 


sam podkreśla swą teorję o konieczności uruchomierwa kur- 
su złotego. Jakiż bowiem sens mlałaby w Polsce dewalua. 
cja? Pomijając już arcysporną kwestję, czy udałoby się 
zatrzymać na pożądanym (i jakim?) pozłomie, by tą drogą 
wstrzymać odpływ złota, wypłoszyć ukrytą walutę zagra 
niczną i zaktywizować nasz bilans handlowy, nle możemy 


wszakże tracić z oczu zasadniczej przyczyny zła, które | 


tkwi w strukturze prawnej naszego państwa. Tą funda- 
mentalną przyczyną jest drożyzna produkcji, zarówno rol- 
niczej „jak i przemysłowej, drożyzna, wynikająca z nad- 


miernych obciążeń na rzecz państwa, samorządów | ubez= 


pieczeń społecznych. Nie mogąc w sposób normalny, kon- 
kurencyjny ł opłacalny wywozić produktów naszej pracy, 
zostało państwo zmuszone do ratowania swej waluty spo- 
sobem lichwiarskim, na dalszą metę nieodwołalnie zgub- 
nym. Rolnik polski nie dość, że ze szkodą dla siebie musł 
wyprzedawać swe produkty zagranicznemu nabywcy, ale 


ponadto jeszcze płaci na utrzymanie waluty w postaci cen ; 


ustępować miejsca ożywieniu gospodarczemu, aż ceny wy- 
tworów przemysłowych nie przystosują się do zmienionej 
siły nabywczej rolnictwa. Pomiędzy cenami wytworów 
tych dwóch gałęzi gospodarki narodowej musi dojść do 
pewnej równowagi, jaka istniała przed wolną. 

Skoro więc w zwichnięciu tej równowagi cen tkwi ją” 
dro naszej klęski gospodarczej, jest rzeczą bezcelową SZit» 
kanie ratunku w różnych teorjach monetarnych, w relacji 
pieniądza do złota, w dewaluacji ustawowej lub w inflacji 
kredytowej. Ale i praktykowana u nas z taką determinacją 
deflacja, nie naruszając zasadniczych elementów  naszel 
struktury prawnej, w równej mierze zbliża gospodarkę na- 
szą do punktu martwego, Na tych drogach możemy tylko 
(środkami sztucznemi obniżać lub podnosić ogólny poziom 
| cen, zmieniona bowiem wartość pieniądza w jednakowym 
stopniu dotknie wszystkie gałęzie wytwórczości, pracy į u- 
‘stug, ale w żadnym wypadku nle wpłyniemy na przywró- 


cenie równowagi cen, tak monstrualnie zwichniętej przez 
powojenną, dumną ze swych zdobyczy socjalnych į kultu- 
ralnych demokrację, 


Kurs złotego, jak į kurs każdej innej waluty, jak 
wreszcie wartość samego złota, jest wielkością wiecznie 
ruchomą, uzależnioną od .wielu czynników ekonomicznych. 
Zygzakowata linja ruchu wartości złota jest bodaj najlep- 
szym barometrem celowości zbiorowych wysiłków naro- 
dów i państw, Strzałka tego barometru nigdy nie zawodzi. 
Jeżeli złoto (zdrowa waluta) ucieka z jakiegoś przedsię- 
biorstwa, z jakiejś gałęzi gospodarki lub z państwa, jest to 
znak, że przestało ono pełnić funkcję kapitału twórczego, 
że zostało narażone na zanik swej wartości | siły nabyw” 
czej. Faktem jest, że Polska otrzymywanego z zagranicy 
złota utrzymać nie jest w stanie, ale interwencjonizmem w 
najgorszym stylu jest dowolne manipulowanie strzałką te=- 
go barometru, w tym bowłem wypadku zatraca się całko- 
wicie zarówno mlarę wysiłków gospodarczych, jak į kieru- 
nek ich rozwoju, Śwładome „uruchomienie“ kursu złotego, 
to nic innego, jak stwierdzenie, iż Polska bez tego barome- 
tru może się obejść, że światowa wartość złota, jako mier= 
nika wszystkich innych wartości, nic ją nie obchodzi, Czyż- 
by stwierdzenie takiego stanu rzeczy odpowiadało poglą* 
dom zwolenników waluty złotej? A. L. 


Zarządzenia dewizowe Rumunii 


Rumuński Bank Narodowy ogłosił komunikat, dotyczą” 
cy ochrony waluty. Komunikat ten stwierdza, że pomimo 
| dużej czujności ze strony władz, wielka ilość kapitałów i 
dewiz sztnuglowana jest zagranicę. Dlatego też koniecz- 
|lu ochrony leja į zapobieżenia ucieczce kapitałów krajo- 
|wych na rynki obce, 


niu z obiegu banknotów à 5.000 lei, ponieważ ich ze” 
wnętrzna forma i wysoka wartość ułatwiają przemycanie 
dużych kapitałów zagranicę, Banknoty te muszą być wy* 


mienione w Banku Narodowym najpóźniej do 1 grudnia 
r. b. O nowem zarządzeniu zostały powiadomione zagra- 
niczne banki emisyjne, które wobec tego nie przyjmują 
już banknotów 5.000-lejowych. Termin wymiany, który jest 
niebywale krótki, nie będzie przedłużony. RZE 


| Jednym z takich środków jest zarządzenie o wycofa. 


| Również banknoty po 100 lei będą z obiegu wycofane 
i zamienione na bilon srebrny w równej wysokości. Bank. 
noty 100-lejowe muszą być przedłużone w Banku Narodo- 
wym do wymiany najpóźniej do 15 grudnia r. b. 

Zakaz wolnego handlu dewizami oddziaływa bardzo 
niepomyślnie na życie gospodarcze Rumunii, szczególnie 
ina jei przemysł. Cały szereg fabryk w ostatnich miesią- 


| nem jest wprowadzenie jaknajostrzejszych środków w ce-|, 


przywiezie statek 


cach wstrzymało produkcję, ponieważ z powodu braku de- 
wiz nie mogło się zaopatrzyć w surowce, chemikalje į inne 
artykuły potrzebne do produkcii. 


INFORMACJE 
— WIĘKSZE TRANSPORTY POLSKIEGO WĘGLA 
DO ALGIERU 

W dniu 7 b. m., opuściły port gdyński dwa greckie pa- 
rowce z większym ładunkiem polskiego węgla do Algieru. 
Pierwszy z nich „Morias“ zabrał 6.305 ton, do Bona, dru- 
gi — „Monitor“ 6.450 ton do Oranu, Obydwa zostały za- 
ładowane przez nowowybudowaną wywrotnicę „Skarbo- 
pol“, 

— CZĘŚCIOWA ZMIANA TARYFY CELNEJ 

Ukazało się rozporządzenie ministrów Skarbu, Prze- 
mysłu į; Handlu oraz Rolnictwa į Reform Rolnych, wpro- 
wadzające częściowe zmiany do obowiązującej obecnie ta- 
ryfy celnej, Zmiany te dotyczą niektórych chemikalii, jak 
azotan srebra, siarczan cynku, nitrobenzol, anilina idt. 

— PIERWSZY TRANZYTOWY ŁADUNEK RUDY DLA 
CZECHOSŁOWACJI 

W tych dniach spodziewane jest nadejście do portu 
gdyńskiego pierwszego ładunku rudy żelaznej ze Szwecii 
dla hut czeskosłowackich. Ładunek ten w ilości 2.800 ton 
Żeglugi Polskiej „Wilno“. 


Inauguracyjne posiedzenie Nacz. Kom, Funduszu Pomocy Bezrobotnym 


Wczoraj o godzinie 1-ej popoł. odbyło się w pałacu 
i Prezydjum Rady Ministrów inauguracyjne posiedzenie Na- 
czelnego Komitetu Funduszu Pomocy Bezrobotnym, w któ- 
| rem oprócz premiera Prystora, min. Hubickiego i Naczel- 
| nego Komitetu wsjęło udział szereg osobistości ze sfer 
społecznych. 


Posiedzenie zagaił premier Prystor, poczem udzielił | ` 


i głosu prezesowi Naczelnego Komitetu Funduszu Pomocy 
| Bezrobotnym, b. ministrowi Klarnerowi, który zobrazował 
| dotychczasową działalność Funduszu Pomocy  Bezrobot- 
| tym, zaś wiceprezes Jurkiewicz zreferował podstawy or- 
'ganizacyjne Funduszu Pomocy Bezrobotnym. na rok bie- 
| żący. 


Po przemówieniach tych wywiązała Się ożywiona dv- 

skusja, w czasie której m. in. ks, prof. Wójcicki zgłosił po- 
stulat, dotyczący wyodrębnienia pomocy dla młodocianych 
robotników zaś wojewoda Grażyński — podniósł kwestię 
akcjł w świetlicach 1 sprawę ogrodów działkowych oraz 
poletek. 
Pozatem zebrani ustalili tekst odezwy do społeczeń- 
stwa w Sprawie niesienia pomocy bezrobotnym oraz regu- 
laminy dla Komitetu Naczelnego, Dyrekcji oraz Komitetów 
Lokalnych Funduszu. 

Prezydium Naczelnego Komitetu powołało na stanowi- 
sko dyrektora Komitetu p. Tadeusza Grunwalda, byłego 
naczelnika wydziału w Min. Pracy. 


Krótkoterminowa pożyczka miejska 


PRZYCZYNY OPÓŹNIENIA 


wewnetrznych węgla, nafty, żelaza, cementu, cukru etc. objęciu kierownictwa finansów miejskich przez p. Kirkora, 
Takiego stanu rzeczy nie wytrzyma żaden naród, żadne Magistrat zatwierdził projekt zaciągnięcia krótkotermino- 
pzństwo, gdyż kres życia nad stan jest zawsze nadspodzie- wej pożyczki wewnętrznej na sumę 15 miljonów złotych 


wanie bliski. 

Wzrastająca od kilku lat rozbieżność pomiędzy cenami 
produktów rolnych | przemysłowych jest główną przyczy- 
ną dzisiejszej depresji na całym świecie, Nigdzie jednak 
„rozbieżność ta nle wyraża się w cytrach tak wielkich, jak 
*'w Polsce. Przestańmy mówić o nadprodukcji 


dojada. Głodzi się dlatego, że zbyt mało i zbyt drogo pro- 
dukuje, że wskutek tego robotnik w mieście nie jest w sta- 
nie dać rolnikowi tyle produktów swej pracy, aby wza- 
mian otrzymać dostateczną ilość pożywienia. I nle w 
sztucznem podnoszeniu cen płodów rolnych leży zbawienie, 
żadne bowiem ilości złota ani żadne formy kredytu roz- 
bieżności tej wyrównać nie mogą, jak o tem świadczą do- 
śwladczenia przebogatej Ameryki. Zbawienie leży po innej 
stronie, w potanieniu produkcji przemysłowej, a więc w 
dzłałalności społecznej państwa, w praktykach kartell 


zbożowej , 
I hodowlanej. Większość ludności naszej notorycznie nie- 


|w złocie w formie bonów 6%, które według pierwotnego 
„planu miały być pewnego rodzaju papierem obiegowym na 
i terenie Warszawy. l 

| Przy bliższem badaniu tego projektu przez Komisię fi- 
nańsowo-budżetową Rady Miejskiej okażało się, że usta- 
wodawstwo obecne nie zna takiej formy kredytowej i dla- 
tego zwrócono projekt Magistratowi, który opracował in- 
ny projekt takiej pożyczki, po dyskusji przyjęty przez ko- 
misję finansową na ostatniem jej posiedzeniu. i 


W myśl tego projektu Magistrat Warszawy wypuści 
3-letnie 6-cio procentowe bony na sumę nominalną 
15.000.000 zł. w złocie seriami po 5 milionów. Odsetki od 
bonów w stosunku po 6% rocznie płatne będą półrocznie 
z dołu. Bieg procentów rozpoczyna się od dn. 1.XI 1932 r. 
Bony wypuszczone będą w odcinkach po 1000, 500, 250, 
100 i 50 zł. z kuponami płatnymi w maju i listopadzie, wy- 


(n. n.).. Jeszcze we wrześniu r. b., bezpośrednio po z Magistratem. 


Oprócz tego komisia finansowo-budżetowa wystąpi z 
wnioskiem do Rady Miejskiej, by upoważnić Magistrat: 

1) do wydawania bonów na pokrycia istniejących w dn. 
1 listopada 1932 r. zobowiązań miejskich, wierzycielom, 
którzy pisemnie oświadczą gotowość przyjęcia bonów za- 
miast gotówki. Wykluczone jednak iest wyłożenie bonów: 
do subskrypcji publicznej, sprzedaży ich za gotówkę, lub' 
ich zastaw, 

2) do przyznania wierzycielom, kontrahentom Magi- 
stratu, którzy tytułem pokrycia ich należności przyimą bo- 
ny miejskie, prawa spłacania, własnych ich miejskich po- 
datków samoistnych otrzymanemi bonami po kursie przy- 
jęcia, 

3) do ustalenia ceny emisyjnej bonów nie niżej niż 
po 90 za 100. 

Wypuszczenie na tych warunkach trzech seryj po; 
5 miljonów bonów spowoduje niewątpliwie odprężenie w 
finansach Warszawy. Wierzyciele-kontrahenci, którzy o- 
becnie nie otrzymują ami gotówki, ani procentów, otrzy- 


kupione zostaną 1.XI 1935 r. Bony te przyjmowane będą | mawszy bony będą mieli zagwarantowane odsetki oraz tere 
i zwłązków robotniczych. Depresja nie wcześniej zacznie po cenie nominalnej jako kaucje przy wszelkich umowach | min likwidacji kredytu w ciągu 3 lat. . 


"ne w 1 m. 484 s. Tot. 17 fr. 11, 15 i 15 zł. 


~ 
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Wyścini konne 


WYNIKI Z 56-go DNIA SEZONU JESIENNEGO (8.XT). 

Gonitwy wczorajsze zbierały u startu bardzo średniej 
wartości współzawodników. Tor elastyczny, pogoda pochmur- 
na, lecz bez deszczu, 

Gonitwę z płotami na dyst, 2400 mtr. o nagr. 1000 zł. 
wygrała prowadząca na większej części dystansu 4 1. Cherie p. 
W. Bobińskiego, od 4 1. Irrawadi, niedostatecznie na finiszu 
wyjechanego przez dosiadającego go p. Bylczyńskiego, trzeci 
daleki Haszysz, bez miejsca Roma, Obrona i Intrygant. Wygra- 
ne o 2 dł, w 2 m. 534 s. tot. 52, fr. 24 i 19 zł. 

Od prowadzącej 2 1. Arva-Varalii, gonitwę o nagrodę 
2000 zł. na dystansie 1100 mtr. w walce na finiszu. wygrała 
jej rówieśniczka Konstancja (Alaric-Vietor í Consuella) włas, 
i hod. p. M. Róga, trzecia o 14 dł. Lidja, bez miejsca Emi- 
grant. Wygr. o $/, dł. w 1 m. 11 s. tot. 87 fr. 23 1 15 zł. 

Gonitwę o nagrodę 1000 zł. na dyst. 1690 mtr. finiszem 
łatwo wygrała 4 1. Parra st. „Topór od prowadzącego od 
startu 3 1. Pioruna o 3 dł. trzecia Odra, bez miejsca Roxane, 
Fanfara, Puck i Irade. Wygr. w 1 m. 474 s. trzecia o lą dł. 
tot. 20, fr. 11, 14 i 20 zł. 

2 1. Litte-Star hod. i włas. p.p. K. i S. Enderów (Mah- 
Jeng i Flore-Fina) finiszem pobiła Giraldę na drugiem i Gra- 
cję na trzeciem miejscu, dalej Eboli, Granica i Dniepr, zdo- 
bywając nagrodę 2000 zł. na dystansie 1100 mtr, przebytym 
w 1 m. 11 s. wygr. o 4 dł, trzeci 4 dł. tot. 32 fr. 18 i 26. > 

Gonitwa o sprzedażna nagrodę 1500 zł, dla 3 1. i st. na 
dystansie 1600 mtr. finiszem w walce od prowadzącego wy- 
ścig Mumma wygrała 3 1. Colombina, trzecia Ibarra w pobi- 
tem polu Jataka, Ortel, Interin i Erato, Beheń nie kończył 
wyścigu — zakulał, Wygr, w 1 m. 474 s, o szyję 3 dł, tot, 
Tę. 4299800 zł 

Nagrodę 1800 zł. na dystansie 1100 mtr. zdobyła, prze- 


prowadziwszy wyścig z miejsca do miejsca 2 1, Ochotna p. 
J. Fromana (Humbuc-Opposition) od finiszującego z dalekie- 


go ostatniego miejsca Pecha i Pellacii, bez miejsca nienale- 
życie wyjechany Elka i Finisterre, Enaida i Aramis, Wygrane 
o 4 dł, trzeci o szyję w 1 m. 12 s. tot. 100 fr. 23, 521 14. 

Na dystansie 2400 mtr. o nagrodę 1200 zł dla 3 1. i st, 
pewne zwyciestwo odniósł 4 1. Chapeau-Bas p. W. Bobińskie= 
go nad finiszującą 3 1. Idaho, trzecia bliska 4 1. Parthian 
Memories, bez miejsca Fair-Play, Stella i Jar. Wygr. w 2 m. 
434 s. o 24 dł. trzeci o szyję. Tot 17 fr. 13 i 20 zł. 

W polu złożonem z 7-miu „torowych braków“, w go* 
nitwie na dystansie 1600 mtr. o nagrodę 1000 zł. najwięcej 
wartościową okazała się 3 1. Bithur p. J. Święcickiego, bijąc 
dość pewnie o 2 dł. Temperamenin?, za którym trzecia Milu- 
zyna w pobitem polu Gazella, Pilot, Fordon i Tabu, Wygra- 
J. M. G. 


Sprostowanie 


W Nr. 303 „Dnia Polskiego“ z dnia 2 listo- 
pada 1932 r., zawierającym dalszy ciąg ogłosze- 
nia Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowe- 
go Ziemskiego w Warszawie, zamieszczonego w 
Nr. 292 z dnia 22 października 1932 r. o termi- 
nach i warunkach licytacji dóbr, wyznaczonych 
za zaległości Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego na sprzedaż Il-gą, czyli ostateczną, - od 
zniżonego szacunku — zaszły w druku następu- 
jące niedokładności: | 

I. W ogłoszeniu, dotyczącem dóbr z okręgu 
Płockiego: 

1) na str. 8-ej, w poz. 16-ej, odnośnie dóbr 
Żochowo lit. A, powiatu Rvpińskiego, w rubryce 
6-ej nieczytelnie wydrukowano sumę, od której 
rozpocznie się licytacja; powinno być: 
„ZŁ. 7.313—'; | 

2) na str. 8-ej, w poz. 55-ej, nazwa dóbr po- 
winna brzmieć: Karwosieki i Cholewice'', po- 
wiatu Płockiego, dawniej Lipnowskiego, a nie 
„Karwosieki i Cholewiec' — 

co sie niniejszem prostuje. 

II. W ogłoszeniu, dotyczącem dóbr z okręgu 
Warszawskiego: 

„na str. 10-ej, w poz. 32-ej, odnośnie dóbr 
Dominium Kuflew, powiatu Mińskiego, w rubry- 
ce 4-ej nieczytelnie wydrukowano sumę zaległo- 
ści Towarzystwa w złotych; — powinno. być: 
„Zł. 130.483, —“ — 

co się niniejszem prostuje. 

ZA PREZESA: 
A. Janisławski. 
NACZELNIK WYDZIAŁU PREZYDJALNEGO: 
K. Arnold. 
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Radio 


EGZEKUTORZY NIE POWINNI ZAJMOWAĆ 
ODBIORNIKÓW RADJOWYCH 

Jeden z czytelników zwrócił się do nas z zapytaniem, 
czy organy egzekucyjne mają prawo zajmowania odbiorników 
radjowych. 

Wyjaśniamy, iż wprawdzie odbiorniki radjowe nie pod- 
legają wyłączeniu wrazie egzekucji, to jednak na mocy $ 61 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. VI. 1932 r. o pos- 
tępowaniu egzekucyjnem władz skarbowych, właścicielom od- 
odbiorników radjowych przysługuje prawo żądania, aby or- 
gany egzekucyjne odstąpiły od zajęcia tych odbiorników» 
o ile inne pozostałe przedmioty należące do gospodarstwa 
domowego wystarczają według oszacowania na zaspokojenie 
poszukiwanej należności. 


„SOBOTA CHOPINOWSKA* 

W WYKONANIU A, BRACHOCKIEGO 
Dnia 12 b. m. o godz. 22,05 odtwórcą arcydzieł chopi- 
nowskich w radjo będzie uczeń J, I, Paderewskiego, p. Ale- 
ksander Brachocki, który wystąpi przed mikrofonem polskim 
poraz pierwszy. Artysta należy do najbardziej zapowiadają- 
cych pianistów, których plejada skupia się wokół mistrza 
Paderewskiego. 


~- 


ODCZYTY I FELJETONY 

W sobotę 12 b, m. o godz. 16.40 transmitowany będzie 
z Wilna odczyt dr. Marjana Morelowskiego, który w setną 
rocznicę zgonu Aleksandra Orłowskiego, sławnego malarza 
koni, portrecisty i jednego z pierwszych przedstawicieli lito- 
grafji artystycznej, mówić będzie o jego życiu i poczynaniach 
artystycznych. ; 

O godz. 22.40 Ks. Wacław Kneblewski mówić będzie o 
skromnem miasteczku normandzkiem Lisieux, które od chwi- 
li wydania małej książeczki, napisanej przez młodocianą córę 
Karmelu Teresy od Dzieciątka Jezus — stało się sercem 
Normandiji. 


, SOBOTA 

EEN 12 listopada Hor, 
12.10 — Płyty. 13,15 — Poranek szkolny ze Lwowa. 
15.50 — Wiad. wojskowe. 16.00 — Słuchowisko dla dzie- 
ci. 16.25 — Płyty. 16.40 — „Aleksander Orłowski 
człowiek į artysta“ — dr. M, Morelowski, 17.00 — Mu- 
zyka operowa z płyt. 17.40 — Odczyt. 18.00 — Muzyka 
lekka z Café Italia“. 18.50 — Przemówienie K. Makuszyń. 
skiego z okazji „Tygodnia Miłosierdzia“. 19.20 — Wia- 
domości ogrodnicze. 19,30 — „Na widnokręgu“. 19.45 — 
Pras, Dz, Radiowy. 20.00 — Muzyka lekka z udziałem A. 
Wrońskiego (tenor). W przerwie wiad. sportowe. 22.05 
— Koncert Chopinowski w wyk. A. Brachockiego, 22.40 
— Felj. p. t.: „W sercu Normandii“ Ks. W. Wróblewski. 
23.00 — Muzyka taneczna. W przerwie od 23.30 — 23.35 
wiadomości z kraju dla członków polskiej ekspedycji po- 
larnej na wyspie Niedźwiedziej, | 
Program dzisiejszy podaliśmy w Nr, 308 z dn. 7 b. m.; 


= 

Wypadki 
— ZBRODNIA NA PRADZE. Nocy ub, około godz. 
4-ej do mieszkania dozorcy nocnego J. Drzazgi przy ul. 
Nowińskiej Nr. 39, gdzie była tylko żona Drzazgi, 67-letnia 
Wiktoria, wtargnęli przez okno na parterze nieztfani zbro” | 
dniarze. Jeden z nich zadał śpiącej staruszce 4 rany rąba- 
ne głowy siekierą. Następnie zbrodniarze poprzewracali 


wszystkie rzeczy, poszukując prawdopodobnie gotówki, po. | 
czem zbiegli. Jęki staruszki usłyszeli sąsiedzi, alarmuiąc | 
policię 15 komis. į Pogotowie, Drzazgową w stanie b. cięż- | 


kim Pogotowie przewiozło do szpitala Przemienienia Pań- | 
skiego. Odszukaniem zbrodniarzy zajęła się policja i urząd | 


śledczy. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 9,11 
WALUTY | 
Holandja 358,60. Belgja 124,05. Szwajcaria 


171,90. Londyn 29.50. Nowy Jork kabel 8,918. 
Paryż 35. Praga 26.41. 


W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,60% zł. 


Tendencja dla dewiz przeważnie utrzymana; 
dla pożyczek listów zastawnych i akcyj mocniej- 


sza. 
PAPIERY PROCENTOWE 


'- 3 proc. Poż. Premi. Bud. 38.25, 4 proc. Poż. 
Dol. 49.60 — 49.80, 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94, 


8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94, 7 proc. L. Z. saa) 


Roln. 83.25, 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83.25, 5 proc. 


Włochy 45,70. h 


Państw. Poż. Konw. 40,25, 6 proc. Poż. Dol. 56.50 
— 56,75, 7 proc. Poż. Stab. 55.50 — 56,50 — 56.13, 
7 proc. Ziem. Dol. 50,50, 4⁄2 proc. L. Z: zł. 38, 
8 proc. Miejskie zł. 57,75 — 57,50 — 57,15 — 
58,50, 8 proc. L. Z. m. Łodzi 55 — 55,50, 8 proc. 
L. Z. m. Częstochowy 51,75, 8 proc. L. Z. m. Ka- 
lisza 56, 8 proc. L. Z. m. Piotrkowa 51,25, 10 proc. 
L. Z. m. Radomia 55. 


AKCJE 


Bank Polski 85,75 — 88. 
Starachowice 8. 


Lilpop 13 — 13,75. 


Rynki zbożowe i towarowe 
ZIEMIOPŁODY | 


'WARSZAWA,8.11. Na zebraniu giełdy żbożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1124 ton, wtem żyta 240 t. Notowano za 100 ko. 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto standart I-szy 16.25 
—16.50, II-gi 16.00 — 16.25, pszenica jara czerwona 
szklista 27.50—28.00, pszenica jednolita 26.50— 
27.00, pszenica zbierana 26.00—26.50, owies jedno- 
lity 17.00—17.50, owies zbierany -= 16.00—16.50, 
jęczmień 'na kaszę 15.75—16.25, ieczmień bro- 
warowy 17.00—18.00, gryka 17.00—18.00, proso 
18.00 — 19.00, groch polny iadalny z. workiem 
24.00— 26.00, groch Victoria 26,00—29.00, pelusz- 
ka 16.50—17.50, rzepak zimowv 48.00—49.00, sie- 
mie lniane bazis 38.00—40.00, koniczyna biała su- 
rowa 110—140, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97% 150—210, koniczyna czerwona sur. 110—130, 
bez kanianki 125—140, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4/0 40—45, maka żytnia pv- 
tlowa 27.00—29.00, żytnia sitkowa 21.00—23.00, 
żytnia razowa 21.00—23.00, otręby pszenne 11.00— 
11.50, średnie 10.00—10.50, żytnie 9.50—10.0, ku- 
chy lniane 21,50—22,00, rzepakowe 16.50—17.00, 
słonecznikowe 17.50—18.00, ziemniaki jadalne 4.00 
4,50. Usposobienie spokojne. i £ | 

POZNAŃ, 8.11. Żyto 14.80 — 15.00, pszenica 23.00— 
24.00, jeczmień 64—66 kg. 13.50— 14.0), 68 kg. 14.00—11.75, 
browarny 16.00—17.50, owies 14.50—14.75, owies nadają-v 
się do siewu — —— — —, mąka żytnia 65% 235)—2450, 
pszenna 65% 36.50—38.50, otrebv żytnie 8.75—9 07, pszenne 
9.00—10.00, nszenne orube 10.00— 11,00, rzepak 38.00—39.00, 
rzepik zimowy 32—40, gorczyca 39—45, wyka letnia — —, 
peluszka ————, groch Victoria 21—24, Folgera 30—33, 
łubin niebieski —— —, żółty — —, mak- niebieski 100—110, 
koniczyna biała 120—160, ziemniaki jadalne 2,20—2.50, stoma 
pszenna i żytnia luzem 2.50—2.75, prasowana 3.00—3.25, 
nwsiana i jęczmienna 2,50—2.75, prasowana 3.00—3.25, siano 
luzem 5.00—5.25, prasowane 5.80—670, Nadnoteckie 6.00— 
6,50, prasowane 6,75—7.,40, Ogólne usposobienie spokojne. 


Biuletyn meteorologiczny 


"Dziś, w Warszawie, o godz, 10 ciśnienie 769.7, temp. 
4.7, wilgotność w %% 98, stan nieba — pochmurno. Prze- 
widywany przebieg pogody w dniu 10.XI 1932 r., ranek 
chmurny i mglisty, dniem niewielkie przejaśnienia, Słabe 
wiatry z kierunków południowych lub cisza, 


WYPOŻYCZALNIA 


sztuk teatralnych 


dia Teatrów Amatorskich 


wynaimuje na prowincję sztuki teatralne, 

wyczerpane w księgarniach oraz rewje, 
skecze, operetki w rękopisach. 

Proszę załączać znaczek 30 gr. na odpowiedź 


WARSZAWĄ, NOWY ŚWIAT 26 


Telefon 770-21 Morozowicz 
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inteligentna, lat śred- 
Osoba nich, znająca dosko- 
nałą kuchnię, gospodarstwo 
wiejskie i miejskie poszukuje 
pracy. Oferty: Marszałkowska 
74 m. 17, dla M.P, 

posady pisarza 


Poszukuję gospodar zego 


od zaraz lub później. Ukoń- 
czona szkoła rolnicza — prak- 
tyka gosp., miejscowość obo- 
tna. Zgłoszenia do Redakcji 
pod nr. „M. E. 15*. 4496 


| 


kucharka poszu- 
Gospodyni kuje posady od 
15 listopada do dworu, 18 lat 
nraktvki: weka, torty, wedliny, 
hodowla drobiu, Poczta Wrześ- 
nia, woj. Poznańskie, Olszew- 
ska, ' 4492 


Majątku poszukuję do par- 


celacji, przeprowa- 
dzam układ z wierzycielami 
i segregację długów po myśli 
Rozporządzenia, 30 letnia prak- 
tyka. Zgłoszenia „Par“ | oznań 
pod 57415, ; 4504 


A KE OENE Ee NS AARNES E SALE PARERS S A EE SPEE ENEE E OE AMY ADT, japa nE oi 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście 60 gr., reklamy 40 
oo Pe EO TEE EE ZZOZ Z ZA Zn Zwyczajne . ce szp.) 18 Or. tabel. 4 


so gr. 


oytrowe (6 szpalit) 88 gr. Drobne 


gr. Nekrologi do 50 mm. 80 gr, do 180 mm. 40 gr. wyżej 


za wyraz 18 gr. Posady I prace (poszukiwane) za 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych © 100 proo. drozej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada, 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


PRENUMERATA: go "domu (oraz na trowinaj Miesięcznie Zł. 5. Znin oaares a o KONT P. K. O. Nr. 8575 


Z EW ZK OE RO CEE ZZ DE KET AO ZZNECZCZ RC, 


Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei*. Szpitalna 1. 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


